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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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Dokumenty 
hańby 


Zarzuty sformułowane w akcie oskarżenia 
przeciw Pużakowi i jego wspólnikom w dniu 
wczorajszym znalazły pełne odbicie w zezna 
niach świadków. Co więcej — świadkowie ci 
cieląmi, gdyż każda pr: 
taczana przez ni:h wypowiedź podsądnych 
każde ich posunięcie w życiu politycznym i 
społecznym łączyło się nierozerwalnie ze zdra 
dą interesów klasy robotniczej, ze zdradą ca 
łego narodu. 

Snuła się nić zdrady poprzez mnogie lata 

pracy Pużaka w PPS. W przedłożonych»przez 
prokuratora dokumentach znajduje się jego 
oświadczenie, złożone jeszcze w 1918 r. „My 
z burżuazją razem idziemy w walce o niepo- 
dległość, a jeśli nawet po odzyskaniu niepo- 
dległości burżuazja uzyska możność uciska- 
nią robotnika, to nic złego, bo w walce ro- 
botnik hartuje się..." Jakże ciężko musiał 
dzięki Pużakowi hartować się polski robot- 
nik w tych latach głodu, nędzy, Berczy i wię 
zień... 
W innym dokumencie, w stenogramie po- 
siedzenia sejmowej komisji, sanacyjny poseł 
Hołówko dziękuje Pużakowi za pomoc w eli- 
minowaniu list komunistycznych na Kresach, 
I jakby uzupełnieniem tych słów jest zezni 
nie świadka Myślińskiego na temat agənc: 
antykomunistycznej, kierowanej przez Biała 
sa pod protektoratem i czynną opieką Puża- 
ka. Opowiadając o niezwykle energicznej ak- 
cji propagandowej przeciw komunistom i 
ZSRR, stwierdzając, iż propaganda ta sprzy- 
jata teorii dwóch wrogów, a więc jednocześ- 
nie osłabiała tempo walki z niemieckim oku- 
pantem i pchała bezpośrednio do współpracy 
a Gestapo — świadek stwierdza, iż właśnie 
„lewica“ a więc WRN byla najbardziej pre- 
dysponowana do zwalczania komunizmu, 
gdyż znała jego ideologię i organizację, a 
więc mogła najcelniej uderzać. 

A więc — współpraca z sanacją przeciw 
komunistom, współpraca ze wszystkimi en- 
dekami i innymi rrakcyjnymi ugrupowania- 
mi — w imię walki z komunizmem! 

A czym były wypełnione: lata międzywo- 
jenne? O kierunku politycznym kierowanej 
przez Pużaka PPS najlepiej świadczy zezna- 
nie dyrektora departamentu politycznego, w 
przedwrześniowym ministerstwie spraw we- 
wnętrznych — Krzymuskiego, który opowia- 
da dokładnie o przyjaznym stosunku jaki łą- 
czył to właśnie ministerstwo — kuźnię wszel 
kich antydemokratycznych zarządzeń prze- 
ciw klasie robotniczej i „wodzów“ prawico- 
wej PPS, 

Oto Kwapiński uzyskał zwolnienie 30 osób 
z Berezy, gdyż dyrektor Szymborski, bezpo- 
średni zwierzchnik obozu, który podpisywał 
nakazy uwięzienia i przedłużał je dowolnie, 
który opracowywał morder regulamin i 
dobierał oprawców dla jego wykonania, uwa 
żal, że usługi jakie Kwapiński oddaje przy 
rozładowywania rewolucyjnych nastrojów i 
zażegnywaniu strajków warte są tej przysłu- 
gl. Zaznaczyć tu należy, że na liście pana 
Kwapińskiego nie było więzionych latami ko 
munistów. Znaleźli się tam zatrzymani omył 
kowo przez policyjnych nadgorliwców „re- 
wolucjoniści* w stylu swego protektora.» 

Co więcej, na odprawie dyrektorów depar- 
tamentów mówiono o tym, że w decydują- 
cych chwilach i sprawach można oprzeć się 
o PPS, można znaleźć z nią wspólny język. 
To były odgórne połączenia agentury puża- 
kowskiej. Na niższych szczeblach sprawa 
stawia się jet prościej. Nazwisko 
Dzięgielewskiego, informatora urzędu 
Śledczego pada z ust bardzo mało rozgarnię- 
tego naczelnika sekcji, który odsuwa myśl. 
że mógłby mieć z Dzięgielewskim konferen- 
cje. „Urzędnik śledczy Kkonferuje tylko z 
czynnikami nadrzędnymi lub współrzędny- 
mi, z informatorami tylko rozmawia”, ale 0- 
powiada, jakie ckólniki OKR — Warszawa 
przychodziły „do zwrotu“ po wykorzystaniu. 

Zresztą czy Dzięgielewski był jedyny? 

Jako dowód długoletniej antykomunistycz- 
nej działalności Pużaka i 
PROKURATOR CYTUJE PISMO WALE 
GO SŁAWKA DO PIŁSUDSKIEGO. W PIS- 
MIE TYM SŁAWEK STWIERDZA, ŻE PO- 
GŁĘBIAJĄCY SIĘ KRYZYS GROZI POL- 
SCE ZALEWEM FALI KOMUNIZMU I PRO 
SI O PRZYJĘCIE DELEGACJI, W SKŁAD 
KTÓREJ WCHODZI SZTURM DE SZTREM, 
KTÓRY OPRACOWAŁ PROJEKT WALKI 
Z KOMUNIZMEM, 

Nieprawdaż, jaka rozległa skala! Ciągnie 
się poprzez wiele lat i obejmuje wszystkie 
szczeble! Od „kierowników nawy państwo- 
wej" jak Hołówko do skromnego naczelnika 
sekcji p. Majewskiego... 

W sprawie Dzięgielewskiego zeznaje jesz- 
cze dwóch dków, PPS-owskich działaczy, 
którzy uzupełniają jego charakterystyk 

Redaktor tow. Jan Dąbrowski opowiada, 
dak to ówczesny sekretarz organizacji war- 
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Prezydent USA zamierza omówić osobiście z gene- 
ralissimusem Stalinem-problemy międzynarodowe 


MOSKWA, PAP. W depeszy z Wa- 
szyngtonu agencje TASS cytuje dzien- 
nik „Times Herald", który opublikował 
niepotwierdzone doniesienie swego Ob- 
serwatora Coffina, że TRUMAN PRZED 


OTWARCIEM SESJI KONGRESU 
UDA SIĘ ,BYĆ MOŻE, DO EUROPY 
W CELU ODBYCIA ROZMÓW OSO- 
BISTYCH Z GENERALISSIMUSEM 
STALINEM, 


Zagłębie Ruhry odlane Niemcom 


BERLIN PAP. — Urzędowo podano do wia 
domości we Frankfurcie, że władze brytyj- 
skie i amerykańskie w Niemczech postano- 
wiły przekazać w ręce niemieckie zarząd 
przedsiębiorstw przemysłu węglowego i stalo 
wego Zagłębia Ruhry bez pozbawienia b, ich 
właścicieli prawa własności. Decyzja władz 
anglosaskich zapadła wbrew  energicznemu 
sprzeciwowi Francuzów, którzy obawiają się 
odrodzenia potęgi przemysłowej Nier 


We Frankfurcie decyzja władz anglosaskich 
oceniana jest jako olbrzymie zwycięstwo ka- 
pitalistów amerykańskich. Wiadomo bowiem. 
że w ciągu ubiegłych trzech lat kapitał ame- 
rykański wykupił całkowicie lub też nabył 
znaczne udziały w przedsiębiorstwach nie- 
mieckich. Obecnie kapitaliści amerykańscy 
będą mogli eksploatować te przedsiębiorstwa 
podlegając żadnej kontroli ze strony W. 
anii i Fran 
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Coffin twierdzi, że jakkolwiek nie 
zapadła jeszcze żadna konkretna decy* 
zja, Truman sądzi, iż może zobaczyć się 
ze Stalinem u siebie zamiast jechać do 
Moskwy“. 

Jeżeli jednak Stalin nie opuści Związ 
ku Radzieckiego, „Truman jest tak bar 
dzo zdecydowany wprowadzić w życie 


swój program pokoju, że być może 
uda się tam osobiście”. 
Coffin wyraża przypuszczenie, że 


przewodniczący Sądu Najwyższego Vin 
son zastąpi być może Marshalla na sta- 
nowisku sekretarza stanu. 


zara zzz who 


Wojska ludowe 


prą na Nankin! 


Linie obronne przed stolicą Chin Czang-Kai-Szeka przełamane. Amerykanie 
ewakuują swoich obywateli samolotami 


LONDYN PAP, — Agencja. Reutera donosi 
z Nankinu, powołując się na ostatnie doni 
sienia kół rządowych, że wojska nacjonalisty 
czne, którym powierzono obronę pólnocnej li 
nil frontu, broniącej dostępu do Nankinu wy 
cofują się pod naciskiem armii ludowej w 
kierunku Pengfu. Oddziały ludowe przełama- 
ły już w różnych punktach linie obronne 
wojsk kuomintangowskich, położone hardziej 


Zamknięte posiedzenie 


w spraw'e konflik: 


PARYŻ (PAP.). W środę Rada Bezpieczeń- 
stwa zebrała się na zamkniętym posiedzeniu 
w celu omówienia sprawy warunków rozej- 
mu między Arabami a Żydami w Palestynie, 

Delegat radziecki Malik zaproponował usu- 
nięcie projektu rezolucji, jaki przedstawi 
mediator ONZ dr Bunche, punktu przewidują 
cego stworzenie w Palestynie szerokich stref 


na północ, Miasto Pongfu znajduje się w po- 
lowie drogi pomiędzy twierdzą Suczou a Nan 
kinem, 

Te same" źródła potwierdzają, że oddziniy 
armii Indowej przełamały główne linie obron 
ne w pobliżu Suczon i zbliżają się do tej 
twierdzy z trzech stron. 

Wojs cjonalistyczne, przygotowują się 
do obrony wielkiego chińskiego zagłębia wę- 


Rady Bezpieczeństwa 


tu palestyńskiego 

zdemilitaryzowanych pod nadzorem przedsta 
wicieli ONZ. Ponadto delegat radziecki zapro 
ponował pewne inne poprawki, m, in. zastą- 
pienie terminu „rozejm“ terminem „formal- 
ny pokój”, Poprawki radzieckie będą przed- 
miotem dyskusji na najb. m posiedzeniu 
publicznym, które odbędzie się prawdopodob 
nie w czwartek po południu. 


glowego w Tongszan. Kolumny armii ludo= 
wej, atakujące to zagłębie z prowincji Jehol, 
pozostawiły już za sobą wielkie miasto portos 
we. Szanhajkwan. 

Amerykańskie dowó 


two na 


Wschodzie wysłało do Chin pewną ilo! 
celem 


ewakuowania 
łonków ro= 
acjonowa- 


lotów transportowych, 
stamtąd do USA około tysiąca 
dzin żołnierzy amerykańskich, 
nych w Chinach. 

. 


+ 

Korespondenci, podróżujący po Chinach 
Środkowych, twierdzą, iż pragnienie natych- 
miastowego zakończenia wojny i zawarcia po 
koju jest powszechne. Pewien lotnik amery- 
kański, który przed kilku dniami powrócił z 
Chin, określił sytuację Czang-Kal-Szeka f5- 
ko beznadziejną — wojskowo, gospodarczo I 
psychologicznie. Oświadczył on, że oddziały 
Kuomintangu nie chcą walczyć i masowo pod 
dają się armit ludowej. 


Anglosaskie metody presji na ONZ 


„Maszyna do głosowania” — uchwaliła rezolucję w sprawie Grecji — narzuconą 


Komisji 

PARYŻ PAP. — W środę Komisja Polit. 
na Zgromadzenia ONZ przyjęła większ 
głosów projekt rezolucji w sprawie Gret 
złożony przez Wielką Brytanię, USA, Fran- 
cję i Chiny. Przeciwko rezolucji głosowały 
ZSRR, Polska, Białoruś, Ukraina, Czech: 
wacja i Jugosławia. 

Przed głosowaniem nad całością rezólt 
większość komisji uchwaliła dwa ostatn 
punkty, przy czym delegacje państw słow: 
skich nie brały udziału w głosowaniu. Przy 
jęto również poprawkę australijską, która 
przewiduje, że komisja specjalna ONZ będzia 
rezydowała stale w Grecji, lecz że będzie mo- 
| ooo 


szawskiej PPS OPOWIADAŁ W CHWILI 
SZCZEROŚCI © EGZEKUCJI 50 KOMUNI- 
STÓW W PIŃSKU, PODCZAS KTOREJ 
ASYSTOWAŁ JAKO ESKORTA. PODZI- 
WIAŁ BOHATERSKĄ POSTAWĘ SKAZA- 
NYCH, ALE ROZUMIAŁ, DLACZEGO MU- 
SIELI ZGINĄĆ. 

Drugi świadek tow. Gero, b. komendant mi 
licji — akcji socjalistycznej na dzielnicy Czer 
niaków — relacjonuje w jaki sposób komen 


z szeregów pochodów czy 
demonstracji wszystkich podejrzanych o to, 
że są komunistami. 

Wyrzuconymi „opiekowała się” 
miast policja. 

Jak różnorodny jest zakres świadków! Prze 
ciw oskarżonym mówią dokumenty. Przeciw 
nim mówią ci, którzy byli ich polity: 
przyjaciółmi — ludzie Polski przedwr 
wej — pogrobowcy rodzimego faszyzmu. 

Przeciw nim świadczą ci towarzysze PPS- 
owcy. którzy w odlacłych latach nie chcieli 


natych- 


gla wykonywa 
uzna to 


swe zadania wszędzie, gdzie 

ne, przy współpracy zain- 
teresow: dów. Za poprawką tą w 
powied: nie 31 delegatów. Dele- 
gacje państw słowiańskich í tym razem po- 
wstrzymały się od głosowania. 

W toku obrad komisji delegacja rządu atcń 
skiego doznała porażki, gdy proponowała wy 
stosowanie apelu do wszystkich członków 
ONZ i innych państw, na których terytorium 
znajdują się dzieci ewakuowane z Grecji, o 
podjęcie kroków w celu jak najszybszego po- 
ych dzieci do kraju. 
Przedstawiciele ZSRR, 


Polski, Ukrainy, 


pogodzić się z metodami rozbijanią ruchu ro 
botniczego i wprzęgania partii w służbę dwój- 
ki sanacyjnej, Przeciw nim świadczą przede 
wszystkim katastrofalne skutki ich wystep- 
nej polityki — od rozbijania Gwardii Ludo- 
wej i likwidacji rad robotniczych w r. 1918, 
do rozładowywania nastrojów rewolucyjnych 
w latach 1930 — 1939, Rozbrajanie gotowości 
bojowej mas i osłabianie ich siły. 


Próbuje się bronić Dzięgielewski, Nieudol- 
nie, tchórzliwie, zaprzecza znanym faktom 
zę swej działalności, z działalności jego mili- 


cji, ale przecina kwestię odczytany przez pro 
kuratora dokument pochodzący z archiwum 
MON-u, gdzie na liście ludzi I-go Oddziału 
figuruje st. szeregowy Józeť Dzięgielewski. 
Sprawa tego „wodza“ uzbrojonych w kaste- 
ty_milicjantów jest wyczerpana. 

Zaczął również przemawiać i Pużak. Chce 
onieśmielić świadków. Usiłuje osłabić wraże 
nie. Ale DOWODY SĄ ZBYT MIAŻDZĄCE. 
TE KARTY HISTORII JEGO DZIAŁALNO- 
ŚCI ZAPISANE SA TYLKO SŁOWAMI 
HANBY.. 


Politycznej przez USA i W. Brytanię 


Czechosłowacji 1 Jugosławii wystąpili prze- 
wko temu wnioskowi. Delegat Ukrainy wy 
razit obawę, że rząd ateński domaga sie prze 
kazania mu dzieci ewakuowanych z Grecji, 
po to, by następnie szar wać rodziców, 
którzy brali udział w walce  wyzwotencnej, 
Prowokacyjny sens wniosku delegata rządu 
ateńskiego był zbyt oczywisty wobec czego 
delegat belgijski Spaak 
formę. w myśl której do 
wrócić tylko te dzieci, k 
żądają. 

Rezolucja w sprawie dzieci greckich w for= 
mie zaproponowanej przez delegata belgijskie 
go będzie przedmiotem dyskusji na specjal- 
nym posiedzeniu nocnym Komisji Polity 
ONŻ, 


ych rodzice tego 


Spory o biegun 


południowy 
LONDYN (PAP). Argentyt minister 
spraw zagranicznych — Bramuglia, który peł 
ni obecnie funkcje przewodniczącego Rady 


Bezpieczeństwa, opuścił po kilkudniowym jm 
bycie Londyn, powracając do Paryża. Brams 
glia przeprowadził ta 

wicielami rządu bryty 
sunków ang] 


na temat 


t sto= 
W > Głównymi te= 
matami rozmów była sprawa spornych tere- 


nów w rejonie Antarktyku oraz wymiana 
handlowa. 
W dyplomatycznych kołach londyńskich 


twierdzi się, że Argentyna odrzuciła katega- 
rycznie anglo-amerykański projekt umiędzy= 


narodowienia terenów antarktyckich. Sprawa 
ta pozostaje nadal nierozwiazana. 
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Dokumenty haniebnej zdrady ruchu robotniczego 


Prawicowi socjaliści — Pużak i jego wspólnicy — brali od sanacji judaszowe srebrniki za pogromy urządzane 
na rewolucyjnych robotnikach polskich 


WARSZAWA (PAP) — W piątym dniu 
rozprawy przeciwko członkom WRN Sąd 
kontynuował przesłuchiwanie świadków. 

Jako pierwszy zeznawał doprowadzony z 
więzienia świadek Blas: 
członkiem WRN, współpracował z oskarżo” 
nym Krawczykiem na terenie Częstochowy. 
Osk, Krawczyk oraz Świadek pracowali nad 
utrzymaniem kontaktów pomiędzy WRN- 
owcami, którzy wstąpili do PPS, a grupa 
WRN, która nie weszła do tej partii, Nakła 
nali oni również WRN-owców do jak naj- 
szerszego przenikania do PPS-n. Wstępują- 
cych do PPS instruował Krawczyk nakazu- 
jao oddziaływanie na członków PPS w du 
chu WRN. Tak np, starano się nakłonić 
miejscowych PPS-owców do głosowania w 
referendum jeden raz „Nie“ — dwa razy 
„Tak“, 


Informacje z pogromu 
w Kielcach 


W dalszym ciągu rozprawy przesłuchano 
doprowadzonego z więzienia świadka Pszo- 
na, który potwierdził zeznania świadka Paj- 
daka odnośnie osoby Felczaka, Świadek 
Pszon dodał, że Felczak nawiązał kontakty z 
WRN przeprowadziwszy rozmowy z jakimś 
działaczem WRN, który mu wręczył listy adre 
sowane do „Tomasza“ i „Jana“, Były to, we- 
dług słów Felczaka, pseudonimy Arciszewskie 
go i Kwapińskiego. 

Doprowadzona z więzienia Świadek Marla 
Szelągowska skazana uprzednio na karę wię- 
zienia za udział w wywiadzie Andersa oświad 
cza przed Sądem, że w myśl polecenia szefa 
wywiadu Andersa na kraj — Witolda Pilec- 
kiego, który poszukiwał kontaktu z działa- 
czami z okresu konspiracji, nawiązała znajo- 
mość z oskarżonym Szturm de Sztremem, któ 
rą wykorzystała dla czerpania materiałów in- 
formacyjnych. Szturm de Sztrem za pośred- 
nictwem świadka został następnie skontakto 
wany z samym Pileckim, któremu zależało na 
utrzymaniu kontaktów ze Szturmem, 

Prok.: Jakiego rodzaju były materiały, któ- 
re świadek i Pilecki wykorzystali dla celów 
wywiadowczych? 

Świadek: Była to dość gruba objętościowo 
paczka. 

Najważniejszym noge HtAs4 dane z re 
ferendum i z pogromu kieleckiego, 

Dalej świadek zeznaje, że materiały 1n- 
formacyjne od Szturm de Sztrema  napły- 
wały do wywiadu Andersa stopniowo 1 po 
kaj e ij na maszynie były wysyłane za 
granicę: * K e 

Na zakończenie świadek twierdza, że 
osk, Szturm de: Sztrem dostarczył Pileckie- 
mu i jej fałszywe karty rozpoznawcze oraz 
ułatwił zameldowanie, 


„Agencja A“ pracowała 


dla okupanta 


Następnym świadkiem był adw. Tadeusz 
Myśliński, który zeznawał w sprawie tzw. 


cj 


„Agencji A". 

Prok.: Kto kterował antykomunistyczną 
„Agencją A"? 

Świadek: W łonie samej agencji — Białas, 


który był jeśli nie kierownikiem, to w każ 
dym razie jedną z najczynniejszych postaci 
„Agencji A", 

Białas reprezentował pogląd, że agencja 
powinna obejmować personalnie przede 
wszystkim lewicowych działaczy delega- 
tury, którzy znają lepiej doktryny, stronę 
ideologiczną i skład personalny lewicy rady 
kalnej, którą „Agencja* miała zwalczać, Na 
tomiast ośrodki prawicowe a głównie NSZ — 
reprezentował, cję walki bezpośredniej 

Prok.: Jak gie ustosunkowała do „Agen 


cji A“ „rada fodności narodowej‘? 
| ommońckiadi 
Kor 


erz 


n 


, który będąc! 


Świadek: „Rada jedności narodowej" siłą 
faktu ustosunkowała się pozytywnie, 

Prok.: Kto stał wówczas na czele rady je 
I dnošci narodowej? 

Świąd; Sekretarz WRN — Pużak, 

Prok.: Jak się ustosunkowały do „Agen: 
cji, A" władze okupacyjne: 

Świadek wyjaśnia, że wobec tego, iż Niem 
cyj uwikłani byli w walce ze Związkiem 
Radzieckim oraz — jak mówi — „ ciężko 
prześladowali całą lewicę radykalną na te- 
renie polski —powstanie „Agencji A" nie 
wątpliwie wpłynęło na korzyść okupanta", 

Białas zaufany członek 
gestapo 

Prok.: Czy znane są świadkowi wypadki 
szczególnie łagodnego podejścia okupanta 
do kogokolwiek z „Agencji A“? 

Świadek wyjaśnia w odpowiedzi, że w 
okresie po powstaniu, a przed rozpoczęciem 
ofensywy styczniowej w 1945 r. zosiał przez 
Gestapo pruszkowskie aresztowany  Rinłas, 
który przebywał na terenie Leśnej Podkor 
WY: 

Dalej świadek mówi: „Kiedyśmy rozpo- 
częli siarania, aby ustalić jaki bedzie los 
Blałasa, bardzo rychło, stwierdziliśmy, że 
Białas został zwolniony na skutek przekaza 
nia sprawy do Krakowa do tzw, „Urzędu 
Betehlshabera", gdzie sprawą zajmował się 
kpt. Szpilkert. Szpilkert zdecydował, że z 
uwagi na charakter działalności Blałasą je- 
go przekonania i sylwetkę polityczną winien 
on być zwolniony. I rzeczywiście po upły 
wie kilku dni gestapo zwolniło Białasa. 


Posłuszne narzędzie sanacji 


Z kolel przed sądem staje świadek Jerzy 
Krzymowski — b. naczelnik wydziału bez 


pieczeństwa w ministerstwie spraw we 
wnętrznych do 1930 r. 
Świadek! — Bezpośrednio | zetknąłem 


się z Kwapińskim, który przyniósł do moje- 
go wydziału listę z nazwiskami osób, które 
miały być zwolnione z Berezy, lista była 
podpisana przez ministra  Skqadkowskiego 
i dyr, Szymborskiego, a część nazwisk była 
podkreślona. 

Kwapiński wyjaśnił, że osoby których na- 
zwiska podkreślono mają zostać zwolnione. 
„Zwróciłem się do dyrektora departamentu, 
który odpowiedział, że robimy to dlatego, iż 
otrzymujemy pomoc ze strony Kwapłńskie- 
go, przy rozładowywaniu strajku i przy 
wszelkiego rodzaju -zatąrgach ina terenie 
związków zawodowych, Tego samego dnia 
wyszło rozporządzenie, dotyczące zwolnfe- 
nią tych osób", 

Prok.: Czy na odprawach w departamen- 
cie zetknął się kiedy świadek z PPS? 

Świadek: Przypominam sobie odprawę na 
której była tematem charakterystyka stron“ 
nictw politycznych w związku z _ oczekiwa- 
nym strajkiem powszechnym. Wtedy dana 

x była również oceną PPS. 


Wspólna platforma 
z faszystami 


Dyr. departamentu politycznego Szymbur 
ski stwierdził że sytuacja jego zdaniem nie 
jest zła, a stosunki wzajemne m! rzą” 
dem į PPS uległy poprawie, Wskazał on, 
że w sprawie sirajku można się poroza: 
mieć z Kwapińskim i innymi 1 że w odpo- 
wiednim momencie da się znaleźć platformę 
porozumienia z PPS jako z partią wyrobioną 
politycznie, 

Następnym śwładldem jest Tadeusz Woj- 
ciechowski, który od 1931 do 1937 r. praco 
wał w komisariacie rządu w wydziale społecz 
no-politycznym, 

Świadek wyjaśnia, że do jego kompetencji 

zam 
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Zabójstwo Waldemara Gliicka 


— Może to więc i szkoda, że postąpiłam 
ze sobą srożej, niż mógłby postąpić ze mną 
sąd oficjalny, nie żałuję jednak. 


Tak mówiła, ale potoczyła wzrokiem po 
grzbietąch pięknie oprawionych książek ze 
smutkiem, traciła bowiem to wszystko, co 
było z nimi związane. Po drugiej stronie 
barykady życia ciągnęła Błę jeszcze większa 
niewiadoma, niż po tej, prawie z całą pew- 
nością głucha noc bez istnienia. Choć ży- 
cie jest nieporozumieniem, przecież posiada 
jedną wielką radość, której ludzie na ogół 
zupełnie nie doceniają: świadomość, wiedzę 
© sobie samym i o reszcie świata, Czyż to 
nie jest lepsze od martwoty i bezczucia po 
śmierci? Człowiek w swoim istnieniu prze- 
żywa więcej szczęścia niż kamień, niż drze- 
wo; niż każde inne stworzenie, Z tego naj- 
zupełniej słusznie rodzić się może duma i 
poczucie wyższości. Mimo wszystko. Napły- 
nęła w nią zupełnie niespodziewanie potęż- 
na fala żalu, 


— Nie ma już ratunku! — krzyknęła. 


— Kiedy przychodzi zgon po zażyciu car- 
diabellum ? — spytał sędzia, który czekał z 
nateżeniem na najdrobniejszy choćby od- 


ruch Gliikowej przeciw dobrowolnie zada- 
nej sobie śmierci. z 

— Trzy dni, tak długo! Trzy dni! — 
powtórzyła szeptem coraz słabiej broniąc 
Się przed wzmagającym się w niej lękiem. 
— Czy ja muszę uważać się za aresztowa- 
ną? 

— No, niewątpliwie! Musimy mieć od pa- 
ni protokułarme zeznania, aby umorzyć do- 
chodzenią przeciw innym podejrzanym o 
dokonanie tej samej zbrodni, a następnie, 
aby mieć podstawy do wytoczenia przeciw 
pani procesu przez prokuratora. Przyrze- 
kłem właśnie kolegom, że przywiozę panią 
na teren fabryki Rosenthalla, 

— Wszystko, tylko nie to! — błagała. 

— Nie mogę zmienić trybu postępowania 
władz Śledczych i sądowych. Którą mamy 
godzinę? — spojrzał na zegarek. O tej po- 
rze czekano już na niego i na panią Różę 
Glück w gabinecie jej zmarłego męża. — 
— Zmuszony jestem prosić panią o pójście 
ze mną i to natychmiast, 

Nie ruszyła się z miejsca i mocno nad 
czymś rozmyślała. Teraz znów przypomniał 


sobie zapisany przez nią tak pilnie zeszy- 
cik. Położył na nim reke spodziewając się, 


jako referenta związków zawodowych należa 
ła obserwacja ruchu zawodowego, szczegól 
nie w dziedzinie instytucji użyteczności pu 
blicznej oraz działalność, zmierzającą do 
zapobiegania strajkom, 

Prok.:W jaki sposób świadek dokonywał 
tych obserwacji? 

Świadek: Otrzymywałem noiatki informa 
cyjne z urzędu Śledczego oraz za pośredni- 
etwem informatorów. 

Świadek wyjaśnia, że jego informatorem 
z terenu byl Stanisław Wysocki, który poda 
wał wiadomości o decyzjach powziętych w 
związkach zawodowych, dotyczących  wież- 
niejszych ruchów strajkowych, 
Otrzymywali broń od policji 

dla walki z komunistami 

Z kolej przed sądem staje świadek Bogu 
sław Majerski, który oświadcza na pytania 
prokuratora, że w latach 1936—39 do wybu 
chu wojny był zastępcą naczelnika urzędu 
śledczego na miasto Warszawę, 

Prok: Czy Świadkowi znane są wypadki, 
aby działacze PPS otrzymywali broń 
władz policyjnych? 

Świadek: Na terenie urzędu było to raz 
podniesione. Tego rodzaju informacje były 
przed 1 majem 1937 albo 1938, Była odprawa 
oficerska na terenie komendy miasta, na któ 
rej komendant miasta oświadczył, że poli- 
cja nie będzie interweniowała w stosunku 
do pochodów Polskiej Partii Socjalistycznej, 
bowiem partia ta zapewniła że sama we wła 
snym zakresie będzie utrzymywała porzą 
dek i gdyby nastąpiły jakieś tzw. wystąpie 
nia o charakterze antypaństwowym, to j 
we własnym zakresie usunie 1 wyeliminuje. 
af broni była wiadomość, że broń otrzy” 
mali, 

Prok: Czy świadkowi znane są wypadki 
że władze PPS otrzymywały fundusze od 
rządu? 


Sute subsydia - za zdradę 
klasy robotniczej 

Świadek: Był takt wypadek, W czasie ra 
portu u naczelnika wydziału społeczno-poli- 
tycznego w komisariacie rządu, Wendolow 
skiego gdy meldowałem, że akcja PPS może 
obrócić się przeciwko rządowi — Wendolow 
ski wtedy rozmawiał z departamentem spo- 
łeczno-politycznym ministerstwa spraw we- 
wnęrznych, że nie ma się czym przejmować, 
gdyż ta sprawą zi le załatwiona i PPS 
otrzyma subsydla. Ja się wtedy zapytałem — 
jakto PPS, którą stoi w opozycji będzie sub 
sydiowana przez rząd? 

Wendolowski się roześmtał 1 odpowiedział, 
kę rząd subsydłuje nawet s „wto 
gów“. 


Egzekucja 50 komunistów 
w Pińsku 
przed sądem staje świadek Jan 


s 


Z kolej 
Dąbrowski, 

Prok.: Co śwładkowi wladomo o egzekuoli 
50 komunistów w Pińsku? 

Świadek: Tę sprawę słyszałem x ust oskar 
żonego Dzięgielewskiego, który opowiadał 
mi, że eskortował wówczas skazanych 
śmierć komunistów. _ Dzięgielewski mówił, 
iż mimo, że podziwiał wyjątkowo godną po 
stawę skazanych na śmierć, że śpiewali rewo 
lucyjny marsz pogrzebowy, stwierdzał ko- 
nieczność egzekucji. 

Prok.: Czy Dzięgielewski mówił, 
charakterze ich eskortował? 

Świadek: Wywnioskowałem, że eskorto 
wał ich jako komendant eskorty, 


w jakim 


Że jest to dziennik. Gdyby okazało się, że 
cardiabellum, zażyte przez panią Różę, jest 
inne od tego, które podała mężowi jednym 
słowem, gdyby niespodziewanie umarła na 
przykład za chwilę, miałby doskonały ma- 
teriał do wyjaśnienia całej sprawy nawet 
bez jej zeznań, Ale Gliickowa również chwy 
ciła za zeszyt i nie pozwalała go zabrać. 

— Jestem wprawdzie w pana mocy, chcia 
łabym jednak wykorzystać fakt ten, że ma 
pan przed sobą kobietę, To jest mój dzien- 
nik, który wyjaśnia wszystko z całą, po- 
wiedzfałabym nawet, brutalną szczerością, 
Nie już nie cofnie mojego przeznaczenia, 
ale póki żyję, nie chcę być nicowaną przez 
policję i przez dziennikarzy. Musi mi pan 
przyrzec, że nie wcześniej, jak na dwie go- 
dzińy przed moją śmiercią, to znaczy. 
obliczała ten okrutny czas w milczeniu — 
trzeciego dnia od dzisiaj o godzinie... — 
spojrzała znów na zegarek — szóstej zaj- 
rzy pan dopiero do tego zeszytu. © ósmej, 
względnie trochę później, będzie już po 
wszystkim, Panu nie powinno to przecież 
zrobić żadnej różnicy, Poza tym oddaję się 
bez zastrzeżeń do pańskiej dyspozycji, 

— Czym jednak wytłumaczę żądaną przez 
panią zwłokę, bo w konsekwencji mojej 
zgody będę musiał przesunąć zakończenie 
śledztwa na trzy dni później, 

— Niech pan pomyśli, może moja choro- 
ba miałaby tu jakieś znaczenie. 


Adw. Rettinger: Czy tę sprawą opowiadał 
Dzięgielewski jako rzecz usłyszaną, czy ja 


yłasną? 
a Wła człowiek, który sam brał 


priuadas Jako 
w tym udział, 

Byłem wówczas e wstrząśnięty 
wiadomością, że mój towarzysz partyjny 
mógł brać udział w podobnych rzeczach, 
Następny świadek był Jerzy Gero Rożniewicz 
Świadek zoznaje, że w okresie przedwojennym 
oskarżony Dzięgielewski był sekretarzem war- 
szawskiej organizacji PPS i jednocześnie ko- 
mendantem milicji partyjnej t, zw. „AS-u“. 

Prok.: Czy w związku z działalnością Dzięgie 
lewskicgo w ASie ma świadek jakąś swoję 
ocenę? 

Podpory granatowej policji 

Świadek: Jeżeli chodzi. o nakazy odcinania 
grup komunistycznych albo usuwanie grup ko- 
munistów z pochodów, nie wszyscy komendanci 
dzielnie wykonywali to, dlatego, że wiadomo 
było że usunięcie kogoś z pochodu w czasie 
marszu powodowało natychmiastowe aresztowa 
nie tego człowieka. 

Prok.: Od kogo pochodziły takie rozkazy? 

Świadek: Od komendy AS-u., Komendantem 
byl Dzięgiclewski 1 on wydawał wszystkie za- 
rządzenia, 

W ‘dalszych zeznaniach Świadek opowiada 
przebieg jednej z manifestacji robotniczych na 
stokach Cytadeli, w czasie której milicją par- 
tyjna otrzymała rozkaz usunięcia komunistów, 
„którzy jednocześnie zorganizowali wiec, wysta 
wili transparenty i mówców*', Świadek stwier- 
dza, że oddział Czerniakowski „AS-u“, w któ 
rym pełnił funkcje zastępcy komendanta AS-u 
mstosunkował się do jego rozkazu niechętnie 
1 nie wykonał go. 


Bunty szeregowych 
„milicji“ Dzięgielewskiego 
Prok.: Czy ńwiadkowł znany jest wypadek 

nżycia oddziałów „AS-u“ w dniu sanncyjnego 
święta państwowego? 

Świadek: Był wypadek przed samą wojnę, 
wyszedł nakaz żeby w obchodzie wystąpiły 
również oddzinły „AS-u“ wiem ło szereg od- 
działów nie wystąpił. 

Prok.: A czy w związku z tym były konkret 
ne reprosjo ze strony komendanta AB-ut 

Świadek: Niektórzy byli potraktowani jako 
buntownicy dlatego, że odrazu zaczęliśmy 
energicznie na to reagować i sprzeciwiać się 
temu, 

Proksi A czy w związku z tym były konkte- 
tne ropreaje za strony komendanta ASkuf. 

Świadek: Nioktórzy byli potraktowani jako 
buntownicy, 

AAAA OWAL OAM 


W kilku wierszach 


(—) Prezydium Rady Najwyższej ZSRR od 
znaczyło Andrzeja Gromykę orderem Czer- 
wonego Sztandaru za wybitne zasługi jakie 
oddał on państwu radzieckiemu na stanowi- 
sku dyplomatycznym, 

* e * 


(—) Urzędowo podano do wiadomości, ża 
straty Norwegii w czasie drugiej wojny świa 


na | towej wyniosły 10.262 osoby, w tym 883 kor 


biety. Straty te obejmują również ofiary nie 
mieckich obozów koncentracyjnych. 


* 
PES 


(—) Sąd Najwyższy USA zarządził rewizją 
procesu Gerharda Fislera, skazanego na rok 
więzienia i tysiąc dolarów grzywny za obra- 
zę kongresu w związku z odmową składania 
zeznań przed osławioną komisją badania dzia 
łalności antyamerykańskiej. 


— zawiozę panią do Omegi. Nie tylko zresz 
tą dlatego, aby zamaskować zwłokę. Mam 
moralny obowiązek przeciwdziałania zabój. 
stwom, może tam znajdą jakiś środek prze- 
ciw cardiabellum. 'To przecież niemożliwe, 
aby nie takiego nie było. W Omedze pracują 
najwybitniejsi lekarze specjaliści. 


— Wszystko mi jedno! Wiem, że nie ma 
już dla mnie ratunku, ale pomysł pański z 
tą lecznicą uchroni mnie przed przykrościa: 
mi, jakich nie znoszę, Jedźmy tedy do Ome- 
gi. Powstała i zaczęła szykować się do od- 
jazdu. k 


Sędzia Nosek spojrzał na zegarek, jesz- 
cze zaledwie kilka minut dzieliło go od cza- 
su, który zwalniał go wreszcie z danego jej 
słowa, Dziennik palił mu się w dłoniach 
żywym płomieniem, Ostatecznie tych kilka. 
minut nie stanowi już żadnej różnicy — po- 
myślał i otworzył pierwszą kartkę. Była 
czysta, jakby chctałą go ostrzec przed zła- 
maniem obietnicy, Zaczął więc od końca, 
przewrócił kilka niezapisanych stronic, aż 
natrafił na zdania, które pani Róża Glück 
napisałą wtedy w jego obecności. Brzmia- 
ły dosłownie w ten sposób: „Mam uczucie, 
Że kreślę ostatnie już słowa, przeda mną 
siedzi człowiek, który wyjaśni, czy plan mój 
zawiódł, czy przeciwnie udał się w całej 
WZÓR Nadchodza roztrzygające chwi 
je", 


— Choroba? Świetnie! — zawołał sedzia 
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Otwierają się czarne karty 
PATE s 


Ostatnia stawka 


Oskarżony Dzięgielewski w procesie Puża- 
ka i innych na pytanie jednego z obrońców 
— czy po swoim pierwszym aresztowaniu pro 
wadził jeszcze jakąś działalność, odpowie- 

ział: 

„Uważałem, że jestem skończony pod 
względem politycznym, że została przegra- 
na ostatnia karta, że taki człowiek, jak ja 
nie może zajmować się zagadnieniami poli- 
tycznymi.. Z chwilą kiedy nastąpił ten mo- 
ment, że do wyborów nie jesteśmy w sta- 
nie iść, to dla ranie sytuacja była zupełnie 
wyraźna i pod względem politycznym, I 
pod wzgiędem osobistym skończona," ` 
W chwili, gdy upadły nadzieje na rozbicie 

wyborów, kiedy przegrana została stawka na 
Mikołajczyka, kiedy widać już było wyraźnie. 
że PPS nie da się zawrócić na zdradzieckia 
pozycje Ciołkosza i Zaremby — członkowie 
zespołu krajowego poczuli się jak szulerzy, 
których zawiodła ostatnia karta, Zeznania 
Dzięgielewskiego są od pierwszego do ostat- 
niego słowa obrazem tego upadku do którego 
musi stoczyć się obóz występujący przeciw 
własnemu narodowi, przeciw klasie robotni- 
czej, sprzedajny obóz zdrady interesów naro- 
du i interesów klasy robotniczej. 

Ale Dzięgielewski jest bezkrytyczny wobec 
tego upadku. Nie ma on żadnych. zahamo- 
wań, kiedy mówi o dzielonych między klikę 
„swoich ludzi“ dolarach. Przyznaje, że nar 
wet nie zna przebiegu jednego z zebrań kie- 
rownictwa zespołu, bo był właśnie wtedy pi- 
jany. Nie czuje całej ohydy, jaka przebija z 
jego spokojnej odpowiedzi, kiedy na pytanie 
prokuratora wyjaśnia, iż ponieważ pieniądze 
przezeń otrzymywane miały pokrywać jego 
wszystkie wydatki więc i na wódkę. Ci, któ- 
rzy pamiętają Dzięgielewskiego jak dumnie 
lustrował szeregi swoich „chłopców z milicji", 
kiedy ustawiał ich do akcji przeciw komuni- 
stom, jak głośno wykrzykiwał rozkaz usuwa- 
nia z zebrań, wieców i akademii tych, którzy 
reprezentowali szczery nurt rewolucyjny, z 
jaką pewnością siebie wyrzucał z Partii, jako 
sekretarz OKRPPS jednolitofrontowych PPS- 
owców, jak „urzędował* w swoim gabinecie 
gdzie układał plany najskuteczniejszej reali- 
zacji rozbijackich koncepcji Pużaka i towa- 
rzyszy, wszyscy cl najgłębszą pogardę odczu= 
wają wobec jego „obiektywizmu“, z którym 
obnaża swoje i cudze winy, wobec całkowite- 
go załamania tego politycznego szulera, które 
go zawiodła ostatnia karta. 

Nasuwa się jednak pytanie — jakie są źró- 
dła ideologiczne z których wypływa taka że- 
lazna konsekwencja zdrady 1 występku. Na 
to pytanie odpowiada wyraźnie oskarżony 
Cohn. Nie jest to człowiek, który wydawał 
otrzymywane pieniądze na wódkę. On do 
WRN wstąpił pod wpływem „przemyślanej! 
koncepcji. Cóż to była za koncepcja? — Otóż 
mimo lat straszliwej wojny, która ujawniła 
całkowite ideowe 1 polityczne bankructwo re 
formistyczno-zdradzieckiego odłamu ruchu ro 
botniczego, kumającego się z najczarniejszą 
reakcją i pieczołowicie ochraniającego rodzą- 
cy się faszyzm — Cohn wierzył, iż „istnieją 
warunki, które pozwolą na „tworzenie socja- 
lizmu w sposób spokojny, etapowy bez po- 
trzeby zastosowania pewnych środków przy- 
musu — że to wszystko jest możliwe”, 

Mimo, iż Cohn przyjechał do Polski w mo- 
mencie, gdy Armia Radziecka wyzwoliła kraj 
z krwawego jarzma okupacji, mimo iż miał 
możność się przekonać, że jedyna szczera 
prawdziwie braterska pomoc nadeszła do Pol 


URI za ehe 


Tak nie wolno załatwiać żywotnych potrzeb ludzi 


ski — od ludów Związku Radzieckiego, mimo 
iż był świadomym, że jedynie polityka Zw, 
Radzieckiego gwarantuje nasze granice za- 
chodnie wbrew machinacjom Chtrchilia i je 
go kompanów — przyznaje on, że do wstąpie- 
nia w szeregi WRN skłoniło go między inny- 
mi „pewne uprzedzenie do Związku Radziec- 
kiego", 

Tak oto wygląda wyznanie wiary tego spo- 
śród oskarżonych, który w przeciwieństwie 
do zeznań oskarżonego Szturm de Sztrema da 
je sprecyzowane odpowiedzi, potwierdza swo 
ją winę i oświadcza: 

„W okresie czasu, który objęty jest ak- 
tem oskarżenia, brałem udział w tworzeniu 
ośrodka młodzieżowego WRN w r. 1945. 
Brałem udział w tworzeniu PPSD poma- 
gając w tym panu Żuławskiemu, Brałem 


szulera 


udział w przechodzeniu WRN-owców do 

PPS i brałem udział w zespole peryferyj- 

nym WRN w r. 1946." 

Cohn w swych zeznaniach demaskuje jak 
bardzo polityczne założenia WRN-u wrogie 
były polskiej rzeczywistości, jak bardzo zdra- 
dzieckie są ciemne bezdroża reformizmu. 
Dzięgielewski obrazuje upadek do jakiego 
zwolennicy tej koncepcji się staczają. Pużak 
— „nie mówi nic. 

Prawdopodobnie dlatego, iż spośród wszyst 
kich oskarżonych on jest właśnie tym, który 
od lat wielu gra nie tylko fałszywymi karta- 
mi, ale wkłada je do rąk swoich wspólników, 
Widząc jak jego własni ludzie odkrywają ie 
krok za krokiem — milczy. Milczeniem, które 
najmocniej potwierd” 

J. Krajewska 


Imperializm liczy na 


niemiecki militaryzm 


Plany odrodzenia Reichswehry w zachodnich strefach 


Rozpatrywane przez mocarstwa zachodnie 
plany odrodzenia „Wermachtu“ w Niem 
czech zachodnich przybierają formy coraz 
wyraźniejsze. 

Miarodajne Koła frankfurckie widzą w 
uniewinnieniu byłych nazistowskich mar- 
szałków polnych, Sperrle i Leeba oraz wiel- 
kiego admirała Schniewinda, rezultat przy- 
gotowanej od tygodni amerykańskiej k 


Czutelnicy piszą 


panii prasowej, odnośnie armii zachodnio: 
niemieckiej, 

Wojskowy korespondent „New York TI- 
mes", Baldwin, będący wyrazicielem najbar 
dziej agresywnych kół amerykańskich mini: 
sterstwa wojny pisze: „Wcześniej czy póź: 
niej, musimy zająć się sprawą zastosowania 
oddziałów niemieckich w służbie mocarstw 


Przystanek czy pułapka? 


0d jednej ze stałych naszych czytelniczek 
otrzymaliśmy list, który niemal w całości 
przytaczamy ku uwadze Zarządu Miejskie: 
go. 

„Mieszkam pod Zqgierzem, a pracuję w Ło 
dzi i dojeżdżam do pracy tramwajem zgier* 
skim, Wracając do domu czekam na tram* 
waj na przystanku przy ul, Nowomiejskiej, 
pierwszym od Placu Wolności. I właśnie tu" 
taj przeżywam codzienną udrękę, a wraz 
ze mną wszyscy inmi ludzie pracy, mieszka- 
jący poza Łodzią. Chodnik na odcinku od 
Placu Wolności do ul, Północnej jest wąski 
1 tak zniszczony, że co dwa kroki nogi prze* 
chodniów wpadają w dziury powyżej kostek. 


Jesienią wieczorne powroty do domu są tym 
gorsze, że dziury są pełne błota, a ulica sta- 
bo. oświetlona. Na przystankach panuje tłok, 
gdyż stąd przecież odjeżdżają tramwaje w 
kierunku Aleksandrowa, Ozorkowa i Zgie- 
rza, nie mówiąc już o miejskich. Tłok į bło 
to, to nie tylko okazja do zamoczenia nóg, 
ale także możliwość wykręcenia kostek, 
przewracanią się itd, Zwracam śię z gorącą 
prośbą nie tylko od siebie, ale również w 
imieniu wszystkich, mieszkających poza Ło” 
dzią, żeby odpowiednie czynniki zajęły się 
tym zaniedbanym, a tak ważnym odcinkiem 
ulicy Nowomiejskiej". 


É n 


To íi owo 


Babka za dziadka... 


Znają wszyscy czarującą bajeczkę o wyry4 
waniu rzepkł, Jak to, proszę was, babka za 
dziadka dziadek za babkę t t. d, ołągną, ciągną, 
wycłągnąć nie mogą. 

Czytałem niedawno w prasie warszawskiej 
nie mnłej czarującą historyjkę, Jak wiadoma 
z Kredytów Rady Państwa zostały wydzielone 
poważne sumy dla odbudowy i remontów dos 
mów. Część tych sum przypadła w udziale 
Warszawskiemu Zarządowi Administracji Nie 
ruchomości (w skrócie: ZAN). No I cóż robi 
ZAN? ZAN zleca wykonanie robót remonto- 
wych Społecznemu Przedstębiorstwu Budowla- 
nemu (w skrócie; S.P.B.). No, i cóż robi ze złe- 
ceniem S. P, B.? SP.B. czeka, aż zleceniodawca 
t 1. ZAN, zaopatrzy je w potrzebne materiały 
t J. 28 ton szyn żelaznych, 13 ton blachy, 25* 
tys. m, sześć. drzewa clestelskiego d t. d. 

Dalszy ciąg historyjki polega Już na ciąg 
nięciu rzepki, S, P. B. uważa, że materiałów bu- 
dowlanych winien dostarczyć Z. A. N, ZAN 
sądzi, że ło wg kompetencji należy do War. 
szawskiej Dyrekcji Odbudowy (w skrócie: 
W. D. O; ), W.D.O. wyraża opinię, że ta spra- 
wa podpada  „resortowo” Departamentowi 
Obrolu Materiałami Budowlanymi Min. Przemy 
słu (w skrócie: D.O.M.B,M,P.) ,D.O.M,B.M,P, jest 
zdania, że właściwą tu być może Jedynie Cen- 
trala Handlowa Mat, Budowlanych (w sktó- 
ole: C.H.M;B.). 

Ciqgną blurokraci rzepkę, a tu zma nadcho- 
dzi, w dachach dzłury, rynny nie naprawione 
| prawdopodobnie nieruchomości ZAN-u, by 
się remontu nie doczekały, gdyby nie inicjaty- 
wa S.P.B. Zebrało się młanowicie to przedsię- 
błorstwo „w sobie" 1'na własną rękę wycląg- 
nęło, pożyczając z własnych składów materia- 
łów potrzębnych do remontu, 

Myślę że nietylko warszawskie S.P.B. w po- 
dobnych opałach słę znalazło.gJakby dobrze 
poskrobać, można by tu 1 ówdzie rzepkę 


biurokratyczną 1 u nas w Łodzi, obywatele, w 
podobnych sprawach znaleźć. 


E. Tam. 


ika 
U OTTO TOMTOM 


Bium w obięciach de Gaulle'a 


Oszustwo wykorcze zdarło zasłonę zakłamania 
Istotne skutki wyborów do Rady Państwa we Francji 


Określenie paryskiego dziennika „Humanité“, że wybory do Rady Republiki by 
ły „wielkim oszustwem wyborczym“ oddaje w sposób całkiem dokładny właściwy 


ich charakter. Praktycznym rezultatem 


wyborów do Rady Republiki, przeprowadzo 


nych na podstawie systemu wyborczego, opracowanego wspólnie przez „socjalistę" 
Mocha i gaullistę Giacobbi'ego, jest utworzenie wyższej izby parlamentu francuskie 
go, do złudzeńia przypominającej dawny reakcyjny senat, 


Gree zmniejszyć wpływy Partil Komuni- | wprowadził system wyboru 


stycznej w Radzie Republiki, gdzie do- 
tąd zasiadało 87 radców komunistycznych, 
„socjalistyczno"-gaullistowska większość w 
parlamencie uchwaliła nowy projekt ordyna 
cji wyborczej, który skasował powszechne 
głosowanie w wyborach do Rady Republiki i 


członków Rady 
przez elektorów, wyznaczonych przez rady sa 


morządowe przy czym prawie w całym kra- 
ju obowiązywała zasada nie proporcjonal= 
nych, lecz większościowych wyborów. 

W ten sposób 269 radców republiki wybie- 


Az zez bah 


pracy 


Opłakane warunki mieszkaniowe ob. Stawiszyńskich 


: L : ; 
Papierek — to jeszcze nie wszystko 
Nie jest rzeczą przypadku, że do tedakcji naszej codzień wpływa wiele listów 
1 odwiedzają nas osobiście, liczni towarzysze, a nie rzadko i bezpartyjni, radząc się 
oraz szukając przy naszej pomocy rozwiązania swych różnych trosk i bolączek. 
Ci zgłaszający się tak często zdają sobie sprawę, że partyjna prasa ten oddany 
przyjaciel i sprzymierzeniec ludzi pracy, musi być nie tylko odbiciem tego, co przy- 
nosi chwila, ale również jest powolanym czynnikiem kontroli społecznej, 


T: myślą powodowani odwiedzili nas 
przed paru dniami Janina i Michał. Sta- 
wiszyńscy, on, pracownik Centrali Tekstyl- 
nej, żona — robotnica w Ośrodku Konfek- 
cyjnym Nr 3. 


Przyszli opowiedzieć nam o swych kłopo= | ki. 


tach mieszkaniowych i poradzić się, jak wy- 
brnąć z ciężkiego położenia. Wizyta ich, po- 
dobna zresztą do innych, że oprócz przedsta- 
wienia nam trudnej sytuacji mieszkaniowej 
tow. Stawiszyńskich, nasunęła zarazem kilka 
reflekcji pod adresem Urzędu Kwaterunko- 
wego, stając się w ten Sposób nie tylko ich 
sprawą osobistą, ale dobitnym wyrazem, że 
na odcinku zaspakajania żywotnych potrzeb 
ludzi pracy niestety, niezawsze jeszcze- dzie- 
je się u nas dobrze. 

Zajrzyjmy do mieszkania ob. Stawiszyń- 
skich. 

Ulica Senatorska 15. Wyboiste „podwórze, 
przedpotopowa oficynka ni to komórka, ni to 
ubikacja, Po drewnianych, nieoświetlonych 
schodach wdrapujemy się na I-sze piętro. 
Drzwi na lewo i oto, co widzimy: pokoik — 
jakaś raczej klitka w bezpośrednim sąsiedz- 
twie z ustępem, oświetlona naftową lampką, 
pozbawiona na dodatek wody. (Trzeba drep- 
tać po nią kilka razy dziennie do innej klatki 
schodowej). Umeblowanie stanowią 2 łóżka 
| (dla czworga osób) i — góra węgla, którego 
nie ma gdzie podziać. O postawieniu szafy go 
spodyni nawet nie marzy, więc rzeczy jej 
przesiąkają wilgocią, przeciekającą ze ścian. 

e „Można by jeszcze z tym jakoś wytrzy- 


mać, cierpliwie oświadcza gospodarz gdyby 
nie to“, — tu wymowny ruch ręką wskazuje 
mam zarysowaną Ścianę, i to na dodatek ze- 
wnętrzną ścianę domu, właśnie tę, pod którą 
spią właściciele mieszkania i ich dwie cór- 


Jakgdyby było jeszcze tych trosk za mało, 
słyszymy dalej: „Tylko czekać jeszcze, aż za- 
wali nam się sufit na głowę. Co dzień przed 
snem sprawdzamy go“. 

— „Czy nie można go naprawić jakimś ta- 
nim, gospodarskim sposobem?" pytamy 
ostrożnie. `. 

— Naprawić? — zdumiewa się gospodarz. 
— My się boimy go nawet ruszyć palcem, 
gdyż każde dotknięcie może spowodować 
śmiertelny wypadek. 

W takim to mieszkaniu wilgotnym, pozba- 
wionym światła, zagrażającym życiu mieszka 
ją obywatele Stawiszyńscy, 

— Dlaczego je wzięli? — może ktoś zapy- 
tać, 

Nie mieli poprostu innego wyjścia. Najpierw 
byli na wsi, gdzie Stawiszyński przez 3 lata 
piastował godność prezesa Samopomocy 
Chłopskiej, potym, chcąc uczyć swe dwie zdol 
ne córeczki, przyjechali do miasta i gnieździ- 
li się kątem u krewnych. W marcu wreszcie 
Urząd Kwaterunkowy dał im przydział na 
ich obecne „mieszkanie“, którego przedtym 
nigdy nie widzieli i które od lat 10-ciu stało 
próżne. Decyzja brzmiała szumnie: „ob. Sta- 
wiszyński otrzymuje pokój”. Trudno jednak 
uwierzyć, aby urzednik, który decyzję wyda- 


wał, pokój ten obejrzał. Jeszcze trudniej uwie 
rzyć, że urzędnik, który go widział, mógł go 
przeznaczyć komuś, Można jednak założyć, że 
niektórzy urzędnicy ówczesnego kompletu. 
Urzędu Kwaterunkowego łatwą ręką możli ta 
ką sprawę „załatwić” i pozbyć się kłopotu. 

Tak czy owak, wydanie decyzji na Miesz- 
kanie, pozbawione niezbędnych urządzeń zdro 
wotnych i grożące życiu, dla kogokolwiek w 
ogóle, a dla rodziny składającej się z czterech 
osób 'w szczególności, jest wymownym dowo- 
dem braku należytej troski z jego strany o 
człowieka pracy oraz całkowitego niezrozu= 
mienia codziennych potrzeb prostych ludzi; 
codziennych potrzeb, ale dla nich ogromnej 
wagi. piden 

Jak jasno z powyższego przykładu wyni- 
ka, bez sprawdzenia faktycznego stanu rze- 
czy wydano papierek, uważając z punktu wi- 
dzenia potrzeb czysto ludzkich bezpodstaw= 
nie, że klient jest załatwiony. 

Zdrowy prąd szerokiej samokrytyki prze- 
chodzi obecnie przez cały kraj. Przechodzi nie 
tylko przez instancje partyjne, ale i przez 
urzędy gospodarki publicznej. Pod orzeźwia- 
jacym wpływem tej samokrytyki zmieni się, 
— mamy nadzieję — niejedno w odnowionym 
obecnie Urzędzie Kwaterunkowym. Wierzy- 
my, iż na przyszłość Urząd ten poprawi swój 
dotychczasowy, niewłaściwy i nieraz biuro- 
kratyczny stosunek do petentów I wydawać 
będzie decyzje sprawdzając przedtym skru- 
pulatnie warunki w mieszkaniach, jakie prze- 
znacza obywatelom, Zanim to jednak nastąpi, 
musi się znaleźć czas i możliwości na napra- 
wienie krzywd tym, którym je już wyrządzo- 
no. Przypominamy Urzędowi Kwaterunkowe 
mu, że towarzysze Janina i Michał Stawiszyń 
scy należa do najbardziej pokrzywdzonych. 

J. Szczepańska. 


rało zaledwie 100.011 elektorów czyli pół pros 
cent wyborców francuskich. 

Nie dziwpego, że przy zastosowaniu tych 
wszystkich środków wybory. nie przyniosły 
niespodzianki, Gaulliści otrzymali ponad 40 
proc, mandatów, a ilość mandatów komuni- 
stycznych została zmniejszona z 87 do 16-tu. 

Zawiodły natomiast 
inne plany „socjali- 
styczno* - gaullistow= 
skich reżyserów tej 
komedii - wyborczej. 
Wybory do Rady Re- 
publiki miały na ce- 
lu wykazać „spadek 
wpływów komuni- 
stycznych" ale mane- 
wry panów Bluma i 
Giacobbi'ego nie po- 
trafiły tego dokazać, 


Już nazajutrz po wyborach agencja Reute- 
ra pisała: ierwsze rezultaty wyborów do 
Rady Rep: i odzwierciedlają raczej pewne 
poszczególne cechy ordynacji wyborczej, niż 
jakąkolwiek utratę przez komunistów wpły= 
wów we Francji". W dalszych komentarzach 
agencja Reutera posunęła się jeszcze dalej, pi 
Sząc, że „wybory w żadnym razie nie mogą 
stanowić dowodu utraty wpływów przez ko- 
munistów w ośrodkach miejskich i w całej 
klasie robotniczej”, 


Przykładem, że wynik wyborów do Rady 
Republiki nie ma nie wspólnego z istotnym 
układem sił politycznych we Francji, są wy- 
niki wyborów w departamencie Sekwany, 
gdzie system proporcjónalności został zacho” 
wany. W departamencie tym komuniści zdo- 
byli 39,5 proc. głosów i 8 mandatów. 


Na uwagę zasługu- 
je fakt, że mandaty 
swoje Partia Komu- 
nistyczna uzyskała 
wbrew machinacjom 
grup gaullistowskich 
i socjalistycznych, któ 
re w wielu wypad- 
kach otwarcie bloko- 
wały się przeciw ko- 
munistom. To otwar= 
te bratanie się zwo- 
lenników Bluma i de 


De Gaulle 


Gaulle'a jest jednym z najbardziej charaktę- 
rystycznych momentów wyborów do Rady 
Republiki. 

„ Machinacje wyborcze, które miały oszukać 
światową i umocnić pozycje chwiejącego stę 


rządu francuskiego w istocie zdarły zasłonę, 
za którą partie reakcyjne i prawica socjali- 


styczna przezrupowały się, torujac drogę de 
Ganile'owi kwa) 


EA 
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Tow. Małkowska, II sekretarz komitetu fabrycznego PPR 
w PZPB Nr 2, o swej organizacji partyjnej h 


W TE GORĄCE DNI, kiedy pracy jest tak [sze z PPS, równie, jak my, pragnący jedno-| Spośród naszych 30 — bodaj 20 wyznaczył, 
wiele, kiedy sekretariat zawsze jest mpełen| ści robotniczej. koła na zebraniach. Wielu z nich aw 
towarzyszy, kiedy ciągle otwierają się 1 za- » . a prostu zobowiązało do nauki, Są nawet ta 
mykają drzwi, kiedy nie można po prostu| — W CZASIE zebrań, poświęconych oczy: | cy towarzysze, których koło zatrzymało W 
znaleźć pustego kąta by spokojnie poroz:|Szczaniu szeregów, wielu towarzyszy, któ-| partii tylko pod warunkiem, że będą się 
mawiać, kiedy na terenie jednego oddziału | rym zarzucono różne przewinienia, tłumaczy | uczyć., No, i będą się uczyć. 
fabryki odbywa się zebranie, poświęcone | ło się nieświadomością. Wtedy koło mówiło:| I ZNÓW TO, że nasze kobiety nie umieją 
oczyszczaniu szeregów partyjnych, a ną in-| — Jeśliś nieświadom, to ucz się! — I na| przemawiać. Z naszej 30tki, zapisanej na 
nym — wybory delegatów na konferencję| wielu z tych kół na miejscu wyznaczono | kurs — 18 osób — to kobiety, Sądzę, że na 
tabryczną — w owe dni, pełna wysiłku i ruj kandydatów na kurs szkoleniowy. Kurs| kursie nauczą się bardzo wiele, I może na 
chu, jedno odnosi się wrażenie: PARTIA | właśnie dziś się zaczyna. Zapisało się 30 na|uczą się również przemawiać, 
ROŚNIE, wzrasta jej ciężar właściwy, jej| szych towarzyszy | 28 towarzyszy z PPS, A. Perłowski 
znaczenie, jej autorytet, jej zasięg działania. 

PARTIA ROŚNIE. Nie, nie ilościowo. Bo 
też mie prowadzi żadnej akcji werbunko- 
wej, Nie rośnie zbyt szybko ilość jej człon: 
ków, ale rośnie jej jakość w zakresie pracy 
i w akcji, 

— Usunęliśmy dotychczas z maszych szere 
"gów. 22 byłych towarzyszy — opowidda tow. 
Małfkowska, Ale jak dobrze się stało, żeś 
my to nareszcie zrobili! Trzeba było być na 
naszych zebraniach, trzeba było słyszeć gło- 
sy iście klasowej i iście robotniczej krytyki 
i samokrytyki! W ogniu krytyki i samokry* 
tyli nieliczni spłanęli, ale reszta, my wszy” 
soy, cała naszą masą partyjna — zahartowa 
liśmy się, staliśmy się lepsi, mocniejsi, 

— CHCECIE MIEĆ tego dowody? — pyta 
tow. Małlcowska. Oto macie. Nie prowadze 
my absolutnie żadnej akcji werbunkowej, 
nikt nikogo nie agituje za wstąpieniem do 
parti, A teraz, właśnie teraz, w okresie 
oczyszczania szeregów przychodzą robotnicy 
1 robotnice — rozumiecie, co to znaczy? — 
bezpartyjne robotnice z  „Poznańskiego" 
przychodzą do Komitetu Fabrycznego: przyj 
mijoie nas do partii, 

— Kilka dni temu przyszły dwie młode ro 
botnice — jedna pracuje na „szóstce“, a dru 
ga na „czwórce" — i prosiły o przyjęcie do 
partii. Zapytałam je, dlaczego przyszły, Czy 
im ktoś proponował? Okazuje się, że owszem 
proponowano im, ale jakieś pół roku temu, 
Wtedy jakoś nie były przekonane, a teraz 
tak. „A dlaczego właśnie terazł* — zapytu” 
ję. Nie umiały tego odpowiedzieć językiem 
politycznym, go stwierdziły po prostu, że 
naszą partis walczy o to, by wszystkim lu 
dziom było dobrze. 

— Czyli o socjalizm — podpowiadam im, 
Pokiwały głową, przez chwilę zastanawiały 
się, a potem powiedziały, 

— Tak, o, socjalizm, 

— To wszystko jednak nie było jeszcze 
odpowiedzią na pytanie, dlaczego właśnie te 
raz chcą wstąpić do partii, I gdy ponownie 
© to zapytałam, jedna z nich odpowiedziała 
za obie: i 

— Bo słyszałyśmy, że wyrzucacje ludzi 
nieuczciwych, nierobów, pijaków. I to się 
nam podoba, 

— USUNĘLISMY 22, a w ciągu ostatnich 
3 dni wydalimy 12 kwestionariuszy dla tych, 
którzy teraz właśnie chcą wstąpić. Jeżeli 
otrzymają referencje, jeżeli stwierdzimy, że 
8ą uczciwymi robotnikami, jeżeli nikt na 
kole nie będzie miał żadnych co do nich 
zastrzeżeń — zostaną oczywiście przyjęci. 

— OKOŁO 70 TOWARZYSZY otrzymało 
nagany i upomnienia, I trzeba tu stale prze 
bywać, trzeba z tymi towarzyszami się sty- 
kać, by przekonać się, jak poważnie, jak 
prawdziwie partyjnemu ustosunkowaki 
się do tego. Wielu z tych, którym zarzucono 
brak aktywności, teraz przychodzą do nas 
i mówią: dajcie robotę, I biorą prasę partyj 
ną do kolportażu, przychodzą regularnie na 
zebrania (90 procent frekwencji, płacą regu 
larnie składki (90—95 procent) i na Wspólny 


Niedopuszczalne marnotrawstwo 


Jesteśmy na dorobku — 1 oszczędne gospo- 
darowanie stanowi jedną z dźwigni naszego 
rozwoju. Wszelkie marnotrawstwo, należy zwal 
czać bezwzględnie. 

A czyż nie jest karygodnym marnotrawie- 
niem cennego, za zmaczne sumy aprowadza- 
| nego surowca, jakim jest bawełna, gdy zatyka 
się je] wielkimi pękami okna, jak to widzimy 
na zdjęciu? 

Ten zwyczaj bywa jeszcze niestety, prakty- 
kowany w niektórych łódzkich zakładach prze- 
mysłowych. 


Cennik za usługi szewskie win 


Cennik za usługi szewców, zatwierdzony , należy; że opłaty te są jedynie wyrówna* 
przez Łódzką Komisję Cennikową, nie nale] niem należności za robociznę. Skóra stanowi 
ży do najtańszych, Za podzelowanie obuwia | w obrachunku z szewcem oddzielną pozycję. 
i podbicie obcasów Klient obowiązany jest| Ostatecznie koszt podzelowania obuwia, ja 
płacić w zależności od kategorii danego za |ko wypadkowa ceny surowca i robocizny, wy 
kladu od 520 zę do 1040 zł, Za tę samą robo | nosi 2,000 zł, a często 1 znacznie więcej, 
tę wykonaną techniką szpilkową a nie szy:| Właściciele zakładów szewskich te wygó 
tą, wolno szewcom przy reperacji obuwia | rowane ceny za zelowanie obuwia motywują 
męskiego pobierać od 380 do 760 zł. Napra: | tym, że cena skóry zelówkowej wynosi od 
wa obuwia damskiego jest nieco tańsza. — | 2600 do przeszło 5 | pół tysiąca złotych. Żą: 
Kosztuje od 330 do 660 złotych, Podkreślić | dane przez szewców łódzkich opłaty za'zelo 
POMATON OK NTEN VENINTAN CETAN TUNT NSNAP ETONE EOT TAAA NTA LACEE, AA WTA PODAWANA YTY 


OKZZ organizuje szkolenie kierowników świetlic 


Kursy prowadzone będą metodą poglądową 

Z inicjatywy Wydziału Kulturalno-Oświa* (ciekawym eksperymentem, który z pewnoś- 
towego OKZZ Spać został wczoraj kurs| cią przyniesie dobre wyniki Poza tym w 
dla kierowników świetlic robotniczych, Na| programie przewidziane 8% przedmioty ogól 
wstępie słuchacze kursu byli w Teatrze TUR | no'kształcące, wiadomości społeczno-politycz 
na sztuce „Nadzieja“, W najbliższych dniach | ne, ze specjalnym uwzględnieniem języka 
odbędzie się dyskusja nad zagadnieniami, | pólskiego i polskiej literatury, Prowadzony 
poruszonymi w tej sztuce oraz nad grą akto| będzie również kura języka rosyjskiego, 
rów. Obecnie uruchomiony kuts przeznaczony 

Druga lekcja dla słuchaczy kursu przewi-| jest dla kierowników świetlic w Łodzi, Dla 
dziana jest w Miejskiej Galenii Sztuki, gdzie | kierowników z terenu województwa kurs 
odbędzie się wykład profesora U. Ł. ob, Mni| taki będzie prowadzony drogą koresponden- 
cha, po czym słuchacze zwiedzą Wystawę|cji z tym, że seminaria odbywać się będą 
książki radzieckiej w Parku w Helenowie. |w Łodzi, Podróże + wyżywienie finansuje w 

Należy podkreślić, że ta poglądowa metoj całości OKZZ. 
da prowadzenia kursów dla kierowników| Egzaminy dla uczestników kursu odbędą 
świetlic — polegająca na połączeniu wykła| się w połowie grudnia br., a już w styczniu 
dów z wycieczkami do teatrów, Filharmonii, | rozpocznie się kurs następny =à wyższy, 
muzeów, na wystawy różnego typu — jest (m. z.) 


Współwłaściciel młyna 


Dom. 

— OWSZEM, są koła, na których prawie 
że nie ma dyskusji nad referatami o zjedno 
czeniu ruchu robotniczego. Przeważnie dzieje 
się to na kołach kobiecych. Nasze kobiety 
jeszcze często nie umieją przemawiać. Ale 
umieją wyrażać swoją radość — uśmiechnię 
tymi twarzemi i rozpromienionymi oczami. 
T umieją nieraz zaledwie kilka słów powle- 
dzieć: że dobrze, że jedność robotnicza itd, 
Ale gdy patrzę na mie — zapewnia mnie z 
mocą tow. Małkowska — wiem, że wszystko 
rozumieją, że doceniają wagę tej historycz* 
nej chwili i że rozumieją dobrze, czym bę 
dzie Zjednoczona Partia dla polskiej klasy 
robotniczej, 

SĄ JEDNAK również koła, gdzie dyskusja 
jest żywa, interesująca 1 bierze w niej 
udział wielu towarzyszy, Co mówią? Nie 
ograniczają się do wyrażania swej radości. 
Nawracają do historii, nawiązują do długo- 
trwałego okresu rozłamu, wymieniają jego 
winowajców — __ zdradziecką prawicę 
PPSowską — wskazują jego tragiczne skut- 
ki: wrzesień, i okupację, i płonące w dzień 
d w nocy piece krematoryjne, Mówią z prze 
konaniem: to się już więcej nie powtórzy! 
Jedność robotnicza — nasza, polska, i mię: 
dzynarodowa uczyni to niemożliwym. Tak 
mówią naśj towarzysze i tak mówią zapro: 
szemi na nasze zebrania wyborcze towarzy* 


z: 


uz DZNKANENEK? 
EEEE 


Bezprzykładnych aktów sabotażu dopuścił| mopomocy Chłopskiej zainicjowały pomoc 
śię współwłaściciel młyme elektrycznego w | dla blednych rolników drogą wypożyczenia 
Przedborowie — Tadeusz Cielecki. Przez |im przetworów zbożowych, Pomocą tą obję: 
śwą wrogą i destrukcyjną działalność unie| te zostały powiaty szczególnie ubogie, a m. 
możliwił prawidłowe wylcohanie planu Pań | in, — powiat konecki. 
stwowych Zakładów Zbożowych, którym toj Specjalnie wyznaczone młyny miały doko 
planem w okresie przednówkowym miekt być, nać przemiału, W ramach tej akcji również 
objęci najbiedniejsi rolnicy. młyn „Bei Szkopińskich i S-ki* w Przedbo* 

Sabotażysta sądzony będzie jutro, tj, 12 rzu, którego współwłaścicielem jest Cielecki 
bm. przez Wojskowy Sąd Rejonowy na tesji| — otrzymał 40.000 kg żyta, co po przemiałe 
wyjazdowej w Końskich. [aao 32.000 kg mąki i 6.800 kg otrąb. Powia 

Oto tło sprawy. i towy zarząd Samopomocy Chłopskiej wydał 

Celem położenia kresu praktykom speku: | 403 zlecenia, wśród tylu bowiem biednych 
lantów oraz uchronienia w okresie przed: | rolników miała być podzielona ta ilość prze 
nówkowym biedoty wiejskiej przed  wyzys* | miału. 
kiem — Polskie Zakłady Zbożowe w poro-| Akcję rozdziału poprzedziła specjalnie 
zumieniu z głównym zarządem Związku Sa- zwołana dnia 26 czerwca br. odprawa kie 


„Służba Polsce" przyjmuje kandydatów i kandydatki 


na sanitarny kurs instruktorski 


Komenda Miejska Powsz. Org. „Służba| wiednimi dokumentami. 
Polsce" Srzytmuja zapisy kandydatów(tek)| Czas trwania kursu 5 miesięcy. 
Pierwszeństwo w przyjęciu mają: kandy* 


na kurs instruktorów(torek) sanitarnych do 
| daci(tki) po ukończeniu kursu i odbyciu rocz 


dnia 14 listopada 1948 r. 

Warunki przyjęcia: inej praktyki w brygadach młodzieżowych 

Kandydaci — ukończone lat 17, a nie!„Służba Polsce" będą mogli dalej pracować 
przekroczone 30 lat życia.  Kandydatki| w brygadach jako zakontraktowani pracow- 
— ukończone l, 18, a nie przekroczone 30 nicy, względnie Komenda Główna „S.P.“ 
lat życia, Wykształcenie — 7 oddz. szkoły (Szefostwo Służby Zdrowia) poczyni stara- 
powszechnej, Dobry stan zdrowia. Zobo-|nia, by kandydaci mogli przejść do pracy w 
wiązanie do rocznej pracy po ukończeniu] cywilnej lub wojskowej służbie zdrowia, 


Kino WŁ ÓKNIA 


DZIS PREMIERA! 
Film o życiu chłopców radzieckich 


CZERWONY KRAWAT 


W czwartym roku po zakończenia 
okupacji hitlerowskiej istnieje w Łas- 
ku (woj. łódzkie) apteka, która raczy 
polskich klientów specyfikami farma- 
ceutycznymi w torebkach z następu- 
jącym nadrukiem; 
LOEWEN — APOTHEKE 

- KOMM. LEITER A. WENDEL 
LASK (WARTHEGAU) 
ADOLF HITLR - PLATZ 35 


Jak wiadomo, aptekarze są przysło« 
wiowo oszczędni i wyrachowani. Far< 
maceucie z Łasku szkoda oczywiście 
nie wykorzystać zapasu opakowań, po 
zostałych mu po hitlerowskim komisa 
rycznym zarządcy. Z tym wszystkim 
uważamy, że jest to oszczędność, idąca 
zbyt daleko, i wyrachowanie nieco nie 
na miejscu, 


s = 
Żywy manekin 
Mówi się: nieruchomy, jak manekin, 

martwy, jak manekin itp. Manekin jed 
nak firmy K, Kujat (Piotrkowska róg 
Przejazd) nie jest „martwą postacią”, 
Dochedzimy do tego przekonania, ob- 
serwując jesionkę, którą ów manekin 
na sobie demonstruje, Jest ona (ta je- 
sionka) tak wygnieciona, iż przypusz- 
czamy, że manekin chyba w niej śpi, 
tudzież, jak się to mówi, chodzi. Nie 
tak się winny zachowywać „przy 
zwoite” i wystawowe manekiny! 


ien ulec rewizji 


wanie obuwia mogły by znaleźć pewne uzar 
sadniente, gdyby istotnie na reperację zą: 
wsze bywała użyta skóra najwyższa gatun“ 
kowo, a tym samym najdroższa. Nieomat 
każdy właściciel warsztatu szewskiego za” 
pewnia o tym klienta. Niestety, praktyka 
przeważnie nie potwierdza tych  szewskich 
zobowiązań. Warto przy tym podkreślić, że 
wówczas, kiedy rzemieślnicy prywatni po 
bierają astronomiczne nieomal sumy za re- 
perację obuwia, istniejące w naszym mieś- 
cle zakłady „Bata" zelują buty skórą po ce 
nach znacznie niższych, pobierają 1063 zł za 
naprawę butów męskich i 824 złote za FA 
prawę obuwia damskiego. Cena ta obejmie 
koszt robocizny i surowca skóry, Zawważyć 
przy tym worto, że wykonanie zelówki tzw, 
A zd opłatę zaledwie o 30 do 40 
łotych. 


Jest rzeczą co najmniej zastanawiającą, 
jak może istnieć tak znaczna różnica między 
cennikiem robót maprawczych, stosowanym 
przez placówki państwowe i prywatne zakła- 
dy rzemieślnicze. Biorąc nawet pod uwagę 
to, że te ostatnie mogą być obciążone w wyż 
szej mierze niż przedsiębiorstwa państwowe 
kosztami ruchu i opłatami skarbowymi, wy 
daje nam się, że istniejącą dysproporcję cen 
powoduje nadmiema marża zysku ściągana 
przez właścicieli prywatnych zakładów 
szewskich. Z tej niedopuszczalnej sytuacji 
wyciągnąć powinna właściwe oski łódz: 
ka Komisja Cennikowa poddając rewizji por 
ziom obowiązujących obecnie stawek za usłu 
gi szewskie. 
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sprzedał spekulantom 


mąkę biednych rolników 


rowników młynów, na której obecny był 
również Cielechi, Został odpowiednio poin- 
struowamy 1 poinformowany o ważkości ca- 
tej: akcji i on właśnie — kierownik młyna 
— został wyznaczony, jako odpowiedzialny 
za prawidłowe i sprawne wykonanie zada: 


nia, 

Ale Cielecklemu zależało na tym, by akcja 
się nie powiodła. Dlatego rozdał mąkę i otrę 
by jedynie na 370 zleceń, pozostawiając poza 
nawiasem koniecznej pomocy 33  najbied- 
niejszych rolników. Pozostałą część mąki sa 
botażysta w bezceremonialny sposób sprze” 
dat. miejscowym spekulantom. 

Łudzeni obietnicami Cieleckiego, biedni 
rolnicy bezskutecznie zabiegali o swoją mą- 
kę, sprzedaną już w tym czasie spekulan* 
tom, 

Akt oskarżenia zarzuca  Cieleckiemu, że 
jako wróg Demokracji Ludowej, sabotował 
zarządzenie władz, Utrudnił prawidłowe wy 
konanie akcji „Pomocy Przednówkowej” 
przez pozbawienie 32 rolników pomocy oraz 
sprzedanie miejscowym spekulantom rboża 
w ilości 26.992 kg, stanowiących własność 
PZZ. Czynem tym naraził Skarb Państwa 
na straty w sumie 646.296 złotych. 

„, Ciekawy snop światła na sylwetkę oskar 
żonego rzucają poza tym zeznania świad” 
ków, przesłuchanych w toku dochodzenia. Z 
zeznań tych wynika, że Cielecki w latach 
okupacji spędzał mile cząs na icztach, na 
które zapraszał Niemców, Zawdzięczając 
tym „kontaktom“. — posiadał podczas woj- 


kursu we wskazanym miejscu przez Powsz.| Termin rozpoczęcia kursu zostanie podany 
Org. „S, dodatkowo. 

Kandydaci(tki) ubiegający się o przyjęcie Zca K-dta Miejskiego Powszechnej 
zgłoszą się do Komendy Miejskiej „S.P.“ w Qrganizacji „Służba Polsce" 
Łodzi, ul. Łąkowa 11, pokój Nr 8 z odpo ©) Stobięcii. kot, 


£ W rolach głównych: SZURA SOKOŁÓW, IRA NACZYNKINA 
e a SŁAWA KOTÓW, TOLA TANIJEW 
[rt Retyserla ; M. SANE, W, SUGHOBOKOW 


ny do swojej dyspozycji dwa samochody... 
A Na Mach Az RA zaintere 
sowanie okolicznej ludności, powołano 

30 świadków, 8 


=" 


KOMU WINSZUJEMY 


Czwartek, dnia 11 listopada 1948 r. 
Dziś: Marcina 
—:0:— 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49, 
Miejski Komisariat M. O. 10-41. 
Straż Pożarna 10-12. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 
Pogotowie lekarskie nocne ul. Stali- 
na 45, tel. 10-04. 


Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskiego" ul. 
Słowackiego Nr 26. 


GŁOS PIOTRKOWSKI 


Pracownicy przemysłu drzewnego 


przystępują do współzawodnictwa pracy 


Przed paru dniami odbyło się zebra- 
nie pracowników leśnych orąz przemy 
słu drzewnego w Piotrkowie, na któ- 
rym wybrany został Komitet Współza- 
wodnictwa Pracy. Zadaniem Komitetu 
będzie opracowanie norm i instrukcji 
oraz zorganizowanie współzawodnictwa 
na wszystkich zakładach pracy. 

Istniało juź wprawdzie w niektórych 


zakładach tej branży  współzawodnie- 
two, lecz na skutek braku norm i regu 
laminu nie moglo się ono szerzej roz- 
winąć, 

W skład Komitetu weszli: inż. Fabi- 
szewski Władysław, Adamczyk Włady- 
sław, Lubarski Jerzy, Gózdek Franci- 
szek i inni. Ogółem 19 osób. 

W skład Prezydium weszły następu- 


Wybór nowego zarządu 


Tow. Burs i 


Przed paru dniami odbyło się zebra- 

nie Powiatowego Zarządu „Towarzy” 
stwa Burs i Stypendiów'*, na którym 
dokonano wyboru nowych władz, 

W skład nowego zarządu, weszli jako 
przewodniczący ob. Kudelski — profe- 
sor Liceum Pedagogicznego, zastępcą 
przewodniczącego zostal Grzegory Jan 
— inspektor szkolny. Jako członkowie 
wybrani zostali ob. Banaszkiewicz, Ka- 
czyński, Jabłoński, Czechowski | Guba- 
ła. Na zastępców wyznaczeni zostali ob. 
Misztal, Rybak i Skrobacki. 


Wypadki i kradzieże 


NADUŻYCIE ALKOHOLU PRZEZ 
SZOFERA ZNOWU PRZYCZYNĄ 
WYPADKU 
Niejednokrotnie już podawaliśmy na 
tym miejscu o wypadkach spowodowa* 
nych przez pijanych szoferów. W tych 
dniach wydarzył się jeszcze jeden taki 
wypadek, którego ofiarą padł młody 
żołnierz, starszy strzelec Eugeniusz Bis 

z tutejszej jednostki wojskowej, 
„Jadący bez światła i w stanie pija- 
nym kierowca ciągnika Technicznej 
Obsługi Rolnictwa Józef Mielczarek 
wpadł na idący ulicą Stalina pluton 
wojska i zabił na miejscu jednego żoł- 
nierza, a drugiego ciężko poranił. Ran* 
nego strzelca Jana Swigonia przewie- 
ziono w stanie groźnym do szpitala, 
Kierowcę traktora zatrzymano i odda- 
no do dyspozycji władz prokurator- 
skich. 


KRADZIEŻ W KOŚCIELE 

Trzej młodociani złodzieje: Kazimierz 
Wojtala (Belzacka 10) oraz Jan i Adam 
Dominiakowie (Słowackiego 40) doko- 
nali włamania do kościoła Panien Dor 
minikanek przy ul. Rycerskiej i skrad- 
li puszkę z ofiarami. Sprawców zatrzy- 
mano. 


ARESZTOWANIE AWANTURNIKÓW 

Jan Wionczyk (Karolinowska 25) za- 
czepiał w stanie pijanym przechodniów 
na ulicach. Zaopiekowały się nim wła- 
dze M.O: 

Goska Jerzy wywołał po pijanemu 
awanturę w domu przy ulicy Garncar* 
skiej 44. Interwencja Milicji położyła 
kres wyczynom pijaka, który powędro 
wał do aresztu. 

Czesław Krężel, zamieszkały przy 
Alei 3-go Maja 3 wszczął w stanie 
podchmielonym awanturę z przedsta- 
wicielami Władz Bezpieczeństwa, gro- 


żąc im aresztowaniem i poważnymi kon 


sekwencjami zą próbę zatrzymania go. 
Niezrażeni tym funkcjonariusze ,zam- 
knęli* pijaka do wytrzeźwienia, 


Pl 
Stypendiów 

W skład Komisji Rewizyjnej weszli: 
ob, Kabała, Giegurzyński, i Michałow- 
ski. k p 

W skład Komisji Stypendialnej — 
Przepiórkowski, Dratwa Józefa, Pie- 
(rzak i Grzegdala, 

Wybrana została również Rada Spo- 
łeczna w liczbie 35 osób, której- prze- 
wodniczącym został starosta powiato" 
wy ob, Burzyński. 

Dotychczasowy Zarząd złożył spra- 
wozdanie za cały okres swej działalno- 
ści — od dnła 24 listopada 1946 r. do 
7 bm. Zaznaczyć należy, że mimo trud 
nych warunków b. Zarząd potrafił zor- 
ganizować przy ulicy Sienkiewicza 6 
Powiatową Bursę dla młodzieży płci 
obojga szkół średnich i zawodowych: 

Bursa ta w dniu 7 bm. przekazana 
została oficjalnie Towarzystwu Burs i 
Stypendiów. 


Współzawodnictwo pracy wśród pocztowców 


W niedzielę dnia 7 bm. w gmachu| Stefan. 


Urzędu Pocztowego w Piotrkowie od- 
było się ogólne zebranie pracowników 
poczt i telekomunikacji tutejszego ob- 
wodu, w którym udział wzięli przed- 
stawiciele Zarządu Okręgówego Związ* 
ków Zawodowych Pracowników Poczt 
t Telekomunikacji w Łodzi oraz nowo- 
mianowany dyrektor poczt i telegrafów 
Okręgu Łódzkiego ob. Klimaszewski 


Na zebraniu omówiono formy współ 
zawodnictwa pracy i zasady premiowa” 
nia, 

Jak wynika ze sprawozdań, w obwo 
dzie piotrkowskim, zarówno w mieście 
jak i w powiecie we współzawodnictwie 
pracy wzięły udział wszystkie placów- 
ki pocztowe. Współzawodnictwo podję 
te zostało już dnią 1 października. 


Świetlica w Bursie im. Chrobrego 


W Bursie uczniowskiej przy Gimna=| z najważniejszymi zagadnientami doby 


zjum im, Chrobrego założono dzięki Ini 
cjatywie wychowawcy Bursy tow. Wo- 
łoszańskiego świetlicę dla uczniów, bo- 
gato wyposażoną w „pisma, gry i dzieła, 
mające za zadanie zapoznać młodzież 


obecnej. W świetlicy znajduje się rów* 
nież nowoczesny aparat radiowy: 
Praca kształceniowa w świetlicy pro- 


wadzona jest przez samych wychowan- 
ków w oparciu o koło szkolne ZMP. 


jące osoby: Przewodniczący Polncellot 
Gabriel, wice-przewodniczący Fabiszew 
ski Władysław, I sekretarz Stalski Bro* 
nislaw, Gogolewska Irena, Adamus 
Jan, Czechowska Irena, Kopyciel Józe- 
fa, Wieczorek Stanisław, Widawski Sta< 
nisław i Janiszewską Czesława. 

W wolnych wnioskach poruszona zo” 
stała sprawa budowy Domu Związko- 
wego. Zobowiązano się do zadeklaro* 
wania pewnej sumy na ten cel. 

P. W. 


Na sali sądowej 


SPRAWCY BÓJKI PRZED SĄDEM 

W czasie zabawy urządzonej przez 
Straż Pożarną we wsi Cekanów gminy 
Krzyżanów, powiatu piotrkowskiego, 
mieszkańcy telże wsi: Józef Różycki, 
Stanisław Dukowski i Jan Dukowski, 
wszczęli awanturę z kontrolerami zaba 
wy, a następnie bójkę, w wyniku której 
silnie pobity Józef Barczak dłuższy 
czas chorował. 

"Sprawcy tego zajścia w dniu 8 listo- 
pada 1948 r. odpowiadali przed Sądem 
Okręgowym w Piotrkowie, który, po 
rozpoznaniu sprawy i przesłuchaniu 
kilkunastu świadków zajścia, skazał Jó 
zefa Różyckiego, Stanisława Dukow- 
skiego i Jana Dukowskiego po sześć 
miesięcy więzienia. 


KARY ZA ODSTĘPSTWO OD 
NARODOWOŚCI 

Na wokandzie Sądu Okręgowego w 
Piotrkowie z udziałem ławników, w 
dniu 5 listopada 1948 r. znalazł się dal- 
szy ciąg spraw renegatów, którzy bę- 
dąc narodowości polskiej i obywatela- 
mi polskimi, w czasie okupacji niemiec 
kiej zgłosili swą: przynależność do na- 
zodowości niemieckiej. 

Skazani zostali mieszkaniec Bełchato 
wa, powiatu piotrkowskiego, Jan An- 
szperger — na trzy lata więzienia oraz 
mieszkańcy Piotrkowa: Jan Kiściński 
— na półtora roku więzienia I pozba- 
wienie praw publicznych i obywatel- 
skich praw honorowych na dwa lata, 
Maria Kiścińska na trzy lata więzienia, 
Anna Kiścińska — na dwa lata więzie 
nia i utratę praw publicznych i hono- 
rowych na lat trzy, Stanisława Musz= 
wie — na trzy lata więzienia i Stanisła- 
Wa - Augusta Niewęgłowska — na je 
den rok więzienia. 


Pomnik ofiar okupacji hitlerowskiej 


stanął na granicy polsko-czechosłowackiej w Łąkach 


Mała miejscowość Łąki, położona tuż 
nad granicą polską na Zaolziu, stała się 
terenem wielkiej manifestacji brater- 
stwa pelsko-czechosłowackiego. 

Przy tłumnym udziale społeczeń- 
stwa, tak polskiego jak i czeskiego oraz 
licznych delegacji, odsłonięty został 
pomnik ofiar okupacji hitlerowskiej. 

W wygłoszonych przemówieniach 
podkreślono konieczność jak najściślej- 
szego współżycia 1 współdziałania wszy” 


Życie sportowe w Piotrkowie 


PIŁKA I KRAWCZYŃSKI POJADĄ 
NA OBÓZ IŃSTRUKTORSKI 

Poziom drużyny piłki nożnej Ch.Z. 
K.S. „Concordia“ poprawia się wyraź- 
nie. Jak wiadomo, drużyna piotrkow- 
ska stoi w tej chwili na czele tabeli roz- 
grywek 0 mistrzostwo klasy A okręgu 
łódzkiego. Nie straciła dotąd żadnego 
punktu i z pozycji tej nie pozwoli się, 
według zdania zarówno graczy, jak i 
Zarządu Klubu zepchnąć na gorsze 
miejsce. 


Wydawca: Woj. Komitet PP 
Dział ozłoszeń: Piotrkowska 


Sukces ten należy w pierwszym rzę* 
dzie przypisać samym graczom, którzy 
wkładają w spotkania klasowe dużo do 
brej woli i ambicji, Jak się dowiaduje- 
my, w przyszłym roku dwóch najlep: 
szych graczy „Concordii“ Krawczyń- 
skiego i Pilkę wysyła klub na specjalny 
obóz instruktorski, gdzie zapoznają się 
z najnowszymi zdobyczami w dziedzi- 
nie gry w piłkę nożną i po powrocie bę- 
dą mogli podnieść formę swych kole- 


gów klubowych. (Karb.) 


stkich narodów słowiańskich, 

„Pamięć dawnych ofiar niech będzie 
dla nas przestrogą — mówił poseł Pri- 
bula — przed tymi, którzy świat zalali 
ogniem pożogi wojennej i u których po 


WARSZAWA, 


i 5 m/m grubości 
węże do wody © 13 m/m 


CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 


Dostarcza ze składów fabrycznych 
lub własnych: 

płyty uszczelniające bez przekładek 2—20 m/m grubości 

płyty uszczelniające z przekładkami 2—10 m/m grubości 

skórgumę produkcji krajowej, oraz z importu 4,5 


węże do piwa © 32 i 38 m/m 
węże izolacyjne bez przekładek © 7 do 25 m/m 


węże ciśnieniowe bez przekładek grubościenne 
© 2 do 12 m/m i grubości ścianki 6 do 20 m/m. 


Instytucje i przedsiębiorstwa państwowe winny zgłaszać 
zapotrzebowania do Biura Sprzedaży Wyrobów Gumo- 
wych i Tworzyw Sztucznych w Łodzi ul. Św. Stanisława 
2, pozostali odbiorcy do terenowo właściwych Oddziałów 
lub Pododdziałów C, H, P. Ch. 


dzień dzisiejszy tli nieugaszona iskra 
krwawego odwetu. 

Na zakończenie podniosłej uroczysto- 
ści odegrano hymny: czechosłowacki, 


pulski i radziecki, 


j 


ul. Foksal 18 


WOW 
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Sr. U 


TEATRY 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
ul. Jaracza 27 

Dziś o godzinie 19.15 popularna komedia 

czeska Jana Drdy pt. „Igraszki z diabłem", 

We czwartek dnia 11 listopada br. na~ 

stąpi otwarcie nowego teatru w Łodzi 


s brzmi nazwa tego tea- 
Fa Ti e ae wdowiko ludowe 

nl 3 e“ w ul i ii 
Leona Schillera, oj 2a 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
Dał ZEDO 34 
o godzinie 19.15 ieni 
„KADET WINSLOW“, PAWIA 


Państwowy Teatr Powszechny 
ul, 11-go Listopada 21 — tel, 150-36 
Dziś o godzinie 19.15 „Nadzieja” 


,, TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA” 
Teatr „OSA“ Zachodnia 43, tel. 140-09, 

W dni powszednie o 19,30, w niedziele o 16 
1 19.380 komedia muzyczna p. t. „PEPINA“, 
Pracujący 50 proc. zniżki. 
Teatr „MELODRAM* 

„ul, Truguita 18 (gmach OKZZ) 

ś o godz, 19,15 otwarcie teatru „Me~ 
lodram' premierą widowiska ludowego pt. 
„Gody Weselne“ w układzie i reżyserii Le- 
ona Schillera, Na widowisko składają się 
piękne, polskie melodie ludowe i tańce 
związane z ludowym obrzędem wesela w 
wykonaniu słuchaczy wydziału operowego 


PWST. Kompozycja muzyczna Władysła- ; 


wa Raczkowskiego i Kazimierza Sikorskie 
R Tańce Barbary Fijewskiej, dekoracje 
kostiumy Stanisława Cegielskiego, 
OSTATNIE 2 WYSTĘPY KALINÓWNY 
W ŁODZI 
Niezwykłe powodzenie jakimi cieszyły 
się niedawne 3 weczory pieśniarskie Dory 
Kalinówny, skłoniły artystkę do dania w 
Łodzi jeszcze 2 (ostatnie) występy w so- 
i niedzielę 13 i 14 bm, o godz. 19.45 
w sali Filharmonii, Program cześciowo 
zmieniony obejmuje m. in, szereg piosenek 
i scen charakterystycznych. Bilety w kasie 


Filharmonii od 10 — 13 i od 16 


Nr 309 


Czesi rewanżują się w Warszawie 


Polska Środkowa przegrywa 6:10 oddając punkty w wagach: 
muszej, piórkowej, półśredniej, półciężkiej i ciężkiej 


Wczoraj wieczorem w ujeżdżalni warszaw- 
skiej rozegrany został drugi mecz pięściarski 
pomiędzy reprezentacją pięściarską Czecho- 
słowacji a Polski II, występującej pod naz- 
wą Polski Środkowej. Skład naszej reprezen- 
tacji różnił się we wszystkich wagach od 
składu poznańskiego. Z pięściarzy tych, któ- 
rzy walczyli w niedzielę w Poznaniu walczył 
jedynie Szymura, ale tym razem nie w wadze 
półciężkiej a ciężkiej. 

Skład reprezentacji Czechosłowacji był 
właściwie ten sam co w Poznaniu. Jedyną 


Praga zaniepokojona 


PRAGA (obst. wł) Opinia 
Czechosłowacji jest żywo zaniepokojona lo- 
sem 6 czołowych hokeistów, członków repre- 
zentacyjnej drużyny czechosłowackiej, którzy 
w poniedziałek opuścili Paryż 1 do tej pory 
nie przybyli do Londynu. Są to: Stibor, Tro 
jak, Pokorny, Stovik, Jarkovsky 4 Svare, 
Jak donosi czeska agencja prasowa CTK, 
ihokelści czechosłowaccy wystartował z lot- 
I niska Le Bourget na samolocie francuskim 
w poniedziałek o godz. 16,28 czasu zachod: 
nio'europejskiego. Normalny czas trwania 


XXV- 


ecie 


LEONARD CASSINI W FILHARMONII 

W piątek, 12 listopada br.. o godz. 19.15 
w ramach koncertu symfonicznego Filhar- 
monii wystąpi zmany pianista brytyjski 
Leonard Cassini, odbywający obecnie 
tournée koncertowe po Polsce. Artysta za 
miast zapowiedzianesa w afiszach Koncer 
tu Chopina wykona szereg utworów solo- 
wych Searlatiego, Kabalewskiego, Rach- 
maninowa i innych. Poza tym orkiestra Fil 
harmonii Miejskiej pod dyrekcją Włodzi.. 
mierza Ormickiego wykona Allegro Sym- 
foniczne K, Sikorskiego. V Symfonię Schu- 
berta i Taniec słowiański Dworzaka. Kasa 
Filharmonii czynna codziennie od godz, 10 
— 13, zaś w dniu koncertu od 16 do roz- 


poczęcia, 

Cześć biletów przeznaczona dla członków 
związków zawodowych. roznrowadza Wy- 
dział Kult,-Oświat, OKZZ Traugutta 18). 


KINA 


ADRIA — „Pościg! 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 


Bombowce i statki 


poszukują zaginionego samolotu wiozącego 6 hokeistów 
Czechosłowacji 
sportowa w, Ponieważ załodze radiotelegraficznej na lot: 


lotu z Paryża do Londynu wynosi 90 minut. | szukiwania trwają w dalszym ciągu, 


zmianę Czesi dokonali w wadze piórkowej, 


w której zamiast Kelnera walczył tym razem | s 


Atejcik. Mecz warszawski przyniósł Czechom 
rewanż za porażkę w Poznaniu. Goście od- 
nieśli wczoraj zwycięstwo 10:6, 
punkty w wagach: muszej, piórkowej, pół- 
średniej, półciężkiej í ciężkiej, 

Do niespodzianek wczorajszych należy za- 
liczyć zwycięstwo warszawianina Tyczyńskie- 
go nad Mużlayem (CSR), Kazimierczaka nad 
Sadkiem (CSR), oraz Kolczyńskiego nad Svar 


nisku w Croydon nie udało się nawiązać po 
łączenia z samolotem, zaalarmowane zostały 
natychmiast władze angielskie i francuskie, 
które przy pomocy samolotów patrolujących 
rozpoczęty poszukiwanta zaginionej maszy- 
my. Do akcji użyte zostały również bombow 
ce brytyjskie oraz statki, pełniące służbę na 
kanale La Manche. Do godzny 1%ej dnia 
dzisiejszego nie natrafiono na Ślad zaginio: 
nego samolotu francuskiego. Gorączkowe po 


zdobywając | > 


(CSR), który w Poznaniu pokonał Pisar- 
jego. 


%% Do mniej przyjem- 
T nych niespodzianek 
musimy zaliczyć poraż 
kę łodzianina Olejnika 
2 Krocakiem (CSR) 1 
mury z Livanskym 
< (CSR). 

Wyniki poszczegól- 
| nych walk wyglądały 
następująco: 

Waga musza — Maj- 

dloch (CSR): wypunkto 
wał Kasperczaka (Pol- 
ska). 
Waga kogucia — Mu 
(CSR) przegrał na 
É vunkty z Tyczyńskim 
(Polska), 

Waga piórkowa 
Atejcik (CSR) zdobył dwa punkty walkowe- 
rem wskutek nadwagi Czortka (Polska). W 
walce towarzyskiej wygrał wysoko na pun- 
kty Czortek. 

W wadze lekkiej — Sadek (CSR) przegrał 
na punkty z Kazimierczakiem (Polska). 

W wadze półśredniej — Krocak (CSR) wy 
grał na punkty z Olejnikiem (Polska). 

W wadze średniej — Svarko (CSR) prze- 
grał na punkty z Kolczyńskim (Polska), 

W wadze półciężkiej — Rademacher (CSR) 
wypunktował Archackiego (Polska). 

W wadze ciężkiej — Livansky (CSR) wy- 
grał na punkty z Szymurą (Poznań), 


Olejnik 


Strzelectwa Sportowego 


w Związku Radzieckim 


W tym roku sport strzelecki w Związku Ra 
dzieckim obchodzi 25-lecie swego istnienia. 
Rok jubileuszowy uczcili strzelcy radzieccy 
wieloma nowymi rekordami ZSRR, z których 
kilka przewyższa oficjalne rekordy świato- 
we. Wyniki te świadczą o międzynarodowej 
klasie zawodników 1 wysokiej jakości broni 
produkcji radzieckiej, 

Na samych tylko tegorocznych mistrzo- 
stwach strzeleckich ustanowiono 11 nowych 
rekordów Związku Radzieckiego, a zakończo- 
ne ostatnio zawody w Wyborgu przyniosły ich 
dalszą poprawę. Dwukrotnie lepszy wynik od 
rekordów światowych uzyskał strzelec lenin- 
gradzki Dołgoborodow. W strzelaniu z pozy- 
cji leżącej na 300 m osiągnął on 194 pkt. na 
200 „możliwych. Wynik ten przewyższa ofi- 


BAŁTYK — „Zakazane Piosenki" 
dz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
Im dozwolony dla młodzieży. 
BAJKA — „Przeczucie 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 
GDYNIA „Program aktualności kraj. 
1 zagr. Nr 37“ 
godz. 11, 12. 13. 16. 17. 18. 19. 20. 21. 
HEL (dla młodzieży) — „Aleksander Matro- 
sow" 
godz, 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14,30 
MUZA — „Gilda“ 
godz, 18, 20 w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 
POLONIA — „Pieśń tajgi" 
godz, 16, 18,30, 21, w niedz, 13.30, 
film dozwolony dla młodzieży 
PRZEDWIOŚNIE — „Pani Miniver“ 
godz, 17.30, 20, w niedz. 15 
film dozwolony od lat 16 
NIK „Cygańska miłość" 
godz, 16. 18.80, 21, w niedz, 13.30 
film niedozwolony dla młodzieży 
REKORD — „Wesoły pensjonat" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15,30 
Im. dozwolony od lat 16 
ROMA wiat miłości“ 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 
STYLOWY — „Siostra lokaja" 
godz, 16.30. 18.30 20,30. w niedz, 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży 
ŚWIT — .,Casablanca'* 
godz. 18. 20. w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Zakazane piosenki“ 
godz. 16.30, 1830, 20,30, w niedz. 14.30 
film dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Dziewczęta z baletu” 
godz. 17, 19. 21, w niedz. 15 
film dozwolony od lat 14 


u 


film dozwolony dla młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Czerwony krawat" 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 

film dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Pieśń tajgi“ 


Wczoraj donosiliśmy o losowaniu tegorocz- 
nych rozgrywek o mistrzostwo ligi hokejowej, 
dzisiaj informujemy Czytelników o planach 
naszych łyżwiarzy w związku ze zbliżającą 
się zimą. 

Odbyte walne zgromadzenie Polskiego 
Związku Łyżwiarskiego wybrało nowe wła- 
dze w składzie: prezes Kłopotowski, wicepre- 
zesi: Kalbarczyk 1 Chrzanowski, sekretara 
Bursche-Linder, skarbnik Uleniewski. Prze- 
wodniczący poszczególnych komisjł zostali: 
komisja sędziowska — Grabowski, komisja 
dyscyplinarna — mjr Noskiewicz, komisja re 
wizyjńa — mjr Goebel, 

Ośrodek Szkoleniowy, nowy zarząd posta- 
nowił zorganizować w Zakopanem, zaś w 
Warszawie wybudować tor do jazdy szybkiej 
długości 383 m. 


W oczekiuwamiiuw na mr 


Łyżwiarze masi 


też nie zasypiają gruszek w: popiele 


cjalny rekord świata o 6 pkt. Drugi rekord 
ustanowił Dołgoborodow w strzelaniu z 3-ch 
pozycji wynikiem 541 pkt. (pozycja stojąca — 
161 pkt, klęcząca — 186 pkt, leżąca — 194 
pkt.), Oficjalny rekord świata w tej konkuren 
cji należy do Fina Ravena i wynosi 530 pkt. 
Dołgoborodow wchodził również w skład dru 
żyny „Dynamo“, która uzyskała w strzelaniu 
z 3-ch pozycji 2.618 pkt, co przewyższa re- 
kord światowy, należący do reprezentacji 
Szwajcarii, o 11 pkt. 

Rekordzistą ZSRR w strzelaniu na 300 m z 
pozycji klęczącej (karabin wojskowy) jest 
Igutow. Jego wynik — 187 pkt. przewyższa o 
2 pkt. oficjalny rekord światowy. Wynik le- 
pszy od rekordu świata uzyskał również Kup 
ko. Strzelając na 300 m z karabinu krajowej 


Ozi: 


W okresie grudnia i stycznia przewiduje się 
zorganizowanie obozów szkoleniowych dla in 
struktorów, sędziów i zawodników. W związ- 
ku z obozami PZŁ preliminuje sumę 800 tys. 
ł 


zł. 

Mistrzostwa Polski w jeździe figurowej 1 
szybkiej zorganizowane będą w pierwszej po 
łowie stycznia w Zakopanem. 

Niezależnie od akcji szkoleniowej w Zako- 
panem nowe władze PZŁ przewidują zorga- 
nizowanie kursów szkoleniowych dla młodzie 
ży w całym kraju oraz utworzenie odpowied 
nich ślizgawek, które by zachęciły młodzież 
do uprawiańia łyżwiarstwa, 

Nowe władze wszczęły starania o uzyska- 


nie „Doliny Szwajcarskiej" w Warszawie, sta 
nowiącej własność Warszawskiego Towarzy- 
stwa Łyżwiarskiego. 


Co pisze prasa czeska 


o porażce swych pięściarzy w Poznaniu 


Komentując wynik międzynarodowego 
meczu bokserskiego Polska — Czechosłtowa: 
cja w Poznaniu, niektóre dzienniki czeskie 
stwierdzają, iż niekorzystny dla reprezentacji 
czechosłowackiej wynik jest dziełem pol- 
skich sędziów, którzy skrzywdzili szczególnie 
ogromnie Majdlocha i Livansky'ego, 

Dziennik „Rude Prawo” stwierdza nato- 
miast, że winę za klęskę poznańską ponoszą 
nie sędziowie, ale fe czechosłowackie włądze 
sportowe, które spełniając życzenia jedno 


„Przed meczem Polska — Czechosłowacja 
—" pisze dziennik — zwracaliśmy uwagę na 
fakt, iż de Poznania wyjechała reprezenta- 


cja o wiele gorsza od tej, jaką zdolni jesteś 


w całej pełni słuszność naszych uwag. Opi- 
nia sportowa w Czechosłowacji posiada peł: 
ne prawo zapytać, kto i jaki ma cel w tym, 
aby w podobny sposób narażać dobre imię 


stek, ustalały skład reprezentacji bokser 
skiej, 


goaz. 15, 17,30, 20, w niedz, 12,30 
dozwolony dla 


ZA PNO-to 


nie tylko sportu bokserskiego, ale 


naszego sportu w ogóle?". 


całego 


i 
my wystawić, Wynik niedzielny l 


produkcji — Kupko uzyskał 371 pkt. na 400 
możliwych, co jest wynikiem o 4 pkt. lepszym 
od rekordu świata, należącego do Zimmerma 
na (Szwajcaria), 

Oprócz tego w Kilki konkurencjach wy- 
równano rekordy światowe. 


Tabelka kl A 


W uzupełnieniu podanych wyników o mistrzo 
stwo kl. A, podajemy notatkę z Tomaszowa, 
gdzie Lechia pokonała kolejarzy z Koluszek w 
stosunku 8:1 (8:0). 


gier pkt. 
1. Concordia 4 i 
2. Włókniarz 4 6 
3, Lechia 4 6 
4. Boruta 4 6 
5. TUR 4 5 
6. ZZK Łódź 4 3 
T. ŁKS 4 3 
8. ZZK Koluszki 4 2 
9. Zjednoczone 4 (I 
10. Tomaszowianka 4 a 
Liao w CSR 
(3 
„Sparta“ nadal 
na czele 
PRAGA (obst, wł) W tabeli rozgrywek 
piłkarskich Ligi czechosłowackiej zaszły, 
po ostatnich spotkaniach pewne zmiany. 
Laeder tabeli — „Slavia“ (Praga) doznał 


nieoczekiwanej porażki w Pilznie z miejsco- 
wą „Vietorią" w stosunku 3:4 | spadł na dru 
gie miejsce, oddając prowadzenie praskiej 
„Sparcie“, która w ostatnim meczu pokona: 
ła wysoko ,Povazką Bystricą* w stosunku 
8:2. 

„Sparta“ prowadzi obecnie w tabeli, mając 
w 9 grach — 13 pkt, przed „Słavią” 8 
gier — 11 pkt. Dalsze miejsca zajmują: 3) 
„Bohamins” 9 gier, 11 pkt, 4) „Vietoria" — 
8 gier, 11 pkt, 5) „Trnava”* — 9 gier 11 pkt. 
Koniec tabeli stanowią: 12) „Povazska By- 
strica“ 5 pkt, 13) „Kladno“ — 4 pkt. i 14) 
„Zbrojovka“ (Zidenice) 4 pkt. 


Z za kulis P.Z.P.N-u 


Polski Związek Piłki Nożnej we Francji 
nadesłał do PZPN-u pismo, w którym propo 
nuje przysłanie swojej reprezentacji jeszcze 
w tym roku do Polski. Wobec spóźnionej 
pory PZPN odmówił, zapraszając polskich 
piłkarzy z Francji w maju 1949 r. 


Odpowiedzi Redakcji 


Za pozdrowienia dla Redakcji nadesłane 
z kursu”dlą instruktorów pięściarskich z Ka 
tawie, przez naszych popularnych mistrzów 
pięści: Cegielskiego, Gancarka, Kamińskiego 
i Pisarskiego — serdecznie dziękuiemy, 
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